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Wiedeń 5 lutego.

(/.) K oło posłów polskich przed rozje­
chaniem się do domów, przeprowadziło dwu­
dniową, bardzo ożywioną rozprawę nad sy- 
tuaoyą polityczną, jaką wytwarza całkowite 
ubezwładnienie parlamentu i wywołana przez 
to konieczność załatwienia bez parlamentu 
całego szeregu spraw najbardziej doniosłego 
znaczenia, które według litery i ducha kon- 
stytuoyi parlament miał prawo i m i a ł  o b o ­
w i ą z e k  załatwić.

W ynik tej wielkiej rozprawy streszcza 
po części uchwała zasadnicza, powzięta na 
podstawie wniosku komisyi parlamentarnej 
Koła, znana już czytelnikom Gazety Narodo­
wej z telegramów. Rezolucya ta stanowi je ­
dnak tylko część zapadłych w Kole postano­
wień. Będą one streszczone w całości dopiero 
w komunikacie, który dziś ma być ułożonym 
na wyznaczonem w tym celu posiedzeniu ko- 
misyi parlamentarnej.

Przewodnie myśli zasadnicze owych 
uchwał powziętych jednom yślnie przez wszyst­
kie odcienia Koła polskiego, wyrażają istotne 
i  szczerze odczute zapatrywania reprezentacyi 
naszego kraju na cele i drogi działania poli­
tyki je j we Wiedniu.

I tak wyrażają one przedewszystkiem 
zgodność najściślejszą polityki K oła polskie­
go we W iedniu z polityką sejmu krajowego. 
Jest zaś to polityka „pomna obowiązków 
strzeżenia praw narodowych i potrzeb kraju“ 
a niemniej także „i potęgi państwa". Stoi 
ona „niezłomnie przy nieprzerwanem utrzy­
maniu i spokojnym rozwoju życia konstytu- 
cyjnego i parlamentarnego“ —  i „stwierdza 
przeto z głęboką boleścią, że zatamowanie 
życia parlamentarnego naraża państwo i kra­
je  na dotkliwe szkody i niebezpieczeństwa'1,

Trudno dobitniej wypowiedzieć potępie­
n ie  dla ty oh czynników, które ściągnęły ną 
państwo konieczność pozaparlamentarnych 
rządów za pomocą paragrafu 14. K ończy się 
też ten ustęp wypowiedzeniem gorącego pra­
gnienia, aby rządy wyjątkowe, bez parlamen­
tu, za pomocą §. 14 konstytucyi trwały jak - 
najkróciej, i aby państwo powrócić mogło 
„jaknajrychlej do pełnego życia konstytucyj­
nego".

Dalej zaznacza uchwała, iż K oło polskie 
pragnie „zdrowego rozwoju autonomii krajów 
obok utrzymania jedności państwa." A  więc 
przeciwnem jest Koło zarówno centralisty­
cznym  zachciankom Niemców, jakoteż wsze­
lakim hazardom w kierunku federalistycznym. 
Niczego więcej nie pragnie Koło, jak  tylko 
„sprawiedliwego wymiaru praw narodowych* 
wszystkim ludom zamieszkującym Austryę 
w tem przekonaniu, i i  to  odpowiada zarówno 
„potrzebom krajów, jakoteż dobru państwa." 
K oń ciy  się zaś ten ustęp stwierdzeniem, iż 
„K oło polskie trwa przy sojuszu prawicy" — 
W celu urzeczywistnienia powyższych zasad
zawartym.

Zdanie to poęiada szczególną doniosłość

Skoro bowiem K oło polskie j e d n o m y ś l n i e  
powziętą uchwałą wśród panujących teraz 
stosunków oświadcza, iż trwa niezłomnie przy 
sojuszu prawicy, to znaczy, źe w łonie K oła 
nie znajdują żadnego absolutnie żadnego po­
parcia usiłowania w pół ukrywane kilku oso­
bistości, zmierzające do rozbicia sojuszu pra­
wicy, aby licho wie dlaczego i po co pchać 
Koło polskie w objęcia niemieckiej lewicy, 
która nigdy innych uczuć nie okazuje Kołu, 
jak tylko nieubłaganą, wściekłą zawiść i po­
gardę ! Co się tam nagadało w Kole przy roz­
trząsaniu tego przedmiotu, pozostaje tajem ni­
cą Decydującym  jest jednak fakt, iż w tekście 
uchwały, wystylizowanej przez dr. Madeyskie- 
go, słusznie czy niesłusznie poczytywanego 
za głównego patrona myśli powrotu Koła 
polskiego do koalicyi z lewicą niemiecką, na­
wet bez pojednawczego ducha Plenera — nie 
znalazło się miejsce ani na jedno słówko, 
któreby m ogło podawać w wątpliwość wier­
ność niezachwianą Koła- polskiego dla soju­
szu prawicy.

W  końcu wyraża uchwała K oła  polskie­
go przekonanie o potrzebie jak  najrychlejsze­
go uregulowania sporów narodowościowych, 
działalność parlamentu tam ujących — lecz 
nie inaczej, jak  tylko „bez naruszenia praw 
sejmowych." W  duchu pojednawczym, z ży ­
czeniem, ażeby wszystkie uprawnione życze­
nia by ły  s p r a w i e d l i w i e  uwzględnione wy­
raża Koło polskie gotowość do popierania 
akcyi obecnego rządu, zmierzającej do uśm ie­
rzenia sporów narodowych, aby przyw ró­
cić parlamentowi możność normalnego dzia­
łania.

W uznaniu zaś ważności chwili, aby w 
okresie panowania § 14 interesa nasze naro­
dowe i krajowe nie pozostawały we W iedniu 
bez opieki parlamentarnej reprezentacyi u- 
chwalono, iż komisya parlamentarna K oła 
polskiego ma teraz urzędować we Wiedniu 
s t a l e ,  a nawet, iż w razie ważnej potrzeby > 
preze3 Koła ma zwołać ją  na nadzwyczajne 
posiedzenie w oiągu trwania przerwy w czyn­
nościach parlamentu.

Zdaje się, że streszczone tu uchwały, któ­
re zresztą mają być ogłoszone w urzędowym 
komunikacie, wyraźnie i stanowczo stwierdzają, 
iż ani w usposobieniu Koła polskiego, ani w 
stanowisku jego wobeo innych stronnictw par­
lamentarnych nie zaszła żadna zmiana w osta­
tnich czasach — a to tak dalece, że nawet te 
kółka polskie, które w głębokiej tajemnicy 
przez parę tygodni porozumiewały się z sobą 
i spiskowały przeciwko dotychczasowej poli­
tyce większości Koła polskiego i jego komisyi 
parlamentarnej, moralnie zmuszone zostały wy­
nikiem dyskusyi, do oddania swych głosów 
łącznie z większością Koła za aprobatą dotych­
czasowej jego polityki t. j. dla polityki nikogo 
nie prowokującej, pojednawczej, ale niezłomnie 
wiernej dotychczasowym sojuszom.

Była czynną w Kole intryga, zwrócona 
przeciwko owej rozumnej, położeniu kraju i 
stosunkom w monarchii najlepiej odpowiadają­
cej polityce Koła polskiego — ale niech to bę­
dzie powiedzianem na chwałę Koła, iż tajemne

sprężyny, które tą intrygą kierowały, działają 
nie w Kole, lecz e po za Koła...

Kierował rią  mianowicie pewien sędzi­
wy mąż stanu — ten sam, który zawsze parł 
politykę K oła na tory kompromisów z nie 
mieckimi centralistami. O l  to niegdyś prze- 
parł głosowanie Koła za centralistyc sną kon- 
stytucyą grudniową, on w sejmie by ł auto­
rem uchwały z 2 marca 1868, aprobującej w y­
słanie posłów do Izby, opartej na zasadach 
centralistycznych, on zgodził się później na 
pozoawienie sejm ów prawa wybierania posłów 
do parlamentu państwowego i na podstawie 
zawartego w tej myśli kompromisu z centra­
listami niemieckimi, wszedł nawet w skład 
gabinetu Lassera i Auersperga, który miał 
charakter stanowczo centralistyczny. I  jak  
długo tylko brał on jaw ny udział w życiu 
parlamentarnem — a udział ten by ł bardzo 
wybitny, zawsze działał w kierunku wskaza­
nym i zalecanym K ołu polskiemu przez Neue 
freie presse. Dziś usunął się on ju ż  od szere­
gu lat od jawnego udziału w życiu publicz- 
nem lecz stara miłość do liberałów niemie­
ckich nie rdzewieje u niego. W  erny wspo­
mnieniom z lat m łolszych , kiedy stał na 
szczycie sw ojego znaczenia oficjalnego 
wpływu, sposobem do Którego nawykł od lat 
młodzieńczych, tj. spisku tajemnego, za po­
mocą salonu swojego pcha on m łoisze poko­
lenie posłów w objęcia Niemców — którzy 
jednak — niestety jakoś nic a nic nieobja- 

.ają ochoty do wzajemności w tych zalecan­
kach...

Drugim pomocnikiem owego patryarchy 
polskich liberałów wiedeńskiego zakroju, jest 
pewien emerytowany hofrat, również dobro­
wolnie osiadły na stałe w ukochanym Wie­
dniu, który mu ojczyznę zastępuje. D 2 -wn& 
ta mieszanina zakostniałego austryackiego 
biurokraty starej daty, rezonera liberalnego, 
— tak liberalnego, że jeżeli odezwie się kie­
dy w prasie k ra jow ej, to chyba tylko w 
Kur jer ze Lwowskim, a, przy tem typowego 
szlachcica sanockiego — butnego sprytnego 
gracza... On złożył sobie w Kole polskiem 
osobne „kółko" — kółko niezadowolonych 
szlachciców... Przy wiście i taroku wystrze­
lały w tem kółku rozmaite projekty zmierza­
jące  do zmiany osób w kierownictwie Koła, 
aby wysunąć nowe figury na kierownicze sta­
nowiska...

Radzono zawzięcie. O b i kółka: m iej­
skich liberałów i niezadowolonych sziachci- 
oów zgodziły się na wspólny program dzia­
łania. Streszczał się on w dwóch punktach : 
po pierwsze, miano „wyrzucić" połączonemi 
siłami z komisy, parlamentarnej znienawi­
dzonego przez lewicę niemiecką posła Dawi­
da Abrahamowioza, tudzież dra Piętaka, jako 
zdecydowanego przeciwnika zerwai ia sojuszu 
Koła polskiego z klubami prawicy, a powtóre 
miano dodać komisy parlamentarnej rodzaj 
komisyi kontrolującej, któraby je j działania 
miała popychać w kierunku lewicy — ku 
Niemcom.

Plan operacyjny był bardzo subtelnie 
obmyślany, role były  rozdane, w najgłębszej

tajem nicy pozapewniali sobie spiskowi popar­
cie różnych osobistości, mających na sercu 
jakieś życzenia i pragnienia. Lecz — o zgro­
zo, na nic to wszystko nie przydało się. W  
rozstrzygającej chwili, gdy przyszło do g ło­
sowania opozyoya rozpłynęła się w rezolucji 
tak elastycznie ułożonej przez dra M adejskie­
go; że całe K oło jednom yślnie na nią zgodzić 
się mogło, wskutek czego zgubił się także 
rozdział Koła na prawicę, lewicę i centrum; 
wniosek o dodanie wypróbowanej w najcięż­
szych chwilach komisyi parlamentarnej jakie­
goś Beirathu kontrolującego upadł z kretesem; 
a co się tyczy  zmiany składu komisyi parla­
mentarnej — pozostał on także niezmienio­
nym. Kandydaci „niezadowolonych": pp. Ru- 
towski i W ładysław  Gniewosz otrzymali: 
pierwszy 16 głosów, drugi zaś 10 głosów.

Tym  sposobem K oło w przeważnej swej 
większości objawiło, iż w teraźniejszej chwili 
krytycznej, gdy państwo przechodzi jedno z 
najcięższych przesileń wewnętrznych, nie ż y ­
czy sobie zmiany w dotychczasowej polityce, 
która zapewnia krajowi naszemu pokój w 
ogólnem rozprzężeniu — -i doprowadzi da Brg, 
do szczęśliwego rozwiązania przesilenia!...

Z bieżącej chwili.
Lwów 6 lutego.

C e s a r z  W i l h e l m  co roku bywa na 
bankiecie prowincyonalnego s e j m i k u  b r a n ­
d e n b u r s k i e g o ,  pomny, że z Marchii bran­
denburskiej powstały Prusy i zawsze miewa 
tam mowy porywcze, zaprawione duchem au­
tokratycznym , jak  gdyby żadnej nie było 
konstytucyi pruskiej ani też żadnej niemie­
ckiej i tylko wszystko działo się wolą jego, 
od Boga władcą ustanowionego. Tym razem, 
onegdaj, zapędził się cesarz jako potomek 
monarchów, którzy się osobiście wobec wład 
oy w  niebiesiech czują odpowiedzialnymi, w 
głębie nawet m istycyzm u, wplątując swój 
pobyt na górze Oliwnej, — „w miejscu, na 
którem najkolosalniejsza odbyła się walka 
o zbawienie ludzkości przez Jednego". Tam 
on teź, jak  żołnierz na sztandar, przysiągł, 
źe niczego nie zaniedba, aby zjednoczyć swój 
lud, a usunąć, ooby go dzieliło.

Nie jednego musiało zdziw ić wyznanie 
cesarza, gdy pow iedział: „Czasami nas sobie 
lekceważą w Europie" — ale dla pociechy 
dodał: „Nam tu przecie w Marchii lepiej, jak 
im tam w obcych krajach." A  jeszcze bar­
dziej zdziwi różne plemiona niemieckie twier­
dzenie cesarza, że to w Brandenburgii za ­
szczepiono dąb Rzeszy niemieckiej, a to w r. 
1870/71 i że dąb ten duchem Marchii bran­
denburskiej rośnie — i ciekawe są dalsze ustę­
py m ow y:

„Tak, moi panowie, drzewo, na którego 
wzrost patrzymy i około którego pieczę mieć 
musimy, to niemiecki dąb Rzeszy. Przezna­
czone anu rosnąć zdrowo, ponieważ pod stra­
żą M arcbijczyków stoi i korzenie jego  tkwią 
w ich kraju. Drzewo to nie jedną burzę prze­

było i często ju ż  jak by  zam_iało. A le pień i 
ta mała latorośl, w piasku marchijskim osa­
dzone, da Bóg, po wieki wieków wytrwają. 
Mogę tedy dzisiaj tylko ponownie ślubować, 
jako wszystko, co mogę, w tym względzie 
uczynię. A  także pedróż do Ziem i świętej 
dopomoże mi, aby uchronić i pielęgnować to 
drzewo, tak, jak  dobry ogrodnik okrzesuje 
pędy zbyteczne, tudzież polować na zwierzę­
ta, które chcą ogryzać jeg o  korzenie, i ż b y  
j e  w y t ę p i o n o .  Tuszę iż wtedy widzieo 
będę wspaniały drzewa tego rozwój. A  przed 
niem stoi Michałek niemiecki, z pięścią na 
rękojeści, patrzący w dal, aby ustrzedz to 
drzewo. Pewnym  jest pokój, Który stoi sa tarczą 

pod mieczem Michałka niemieckiego.“
Tu zaraz następuje oieuawy przytyk do 

carskiego projektu rozbrojenia:
„Juścić przepiękny to zamiar, gdy się 

chce wszystkim ludom sprowadzić pokój ; 
tylko że robią błąd w tych wszystkich obli­
czeniach. Dopóki w ludzkości panuje grzech 
nieodkupiony (!), dopóty istnieć będą wodna 
i nienawiść, zawiść i waśń. Co zaś między 
ludźmi jest prawem, jest też niem u naro­
dów. Przeto staiaó się będziemy, abyśmy 
przynajmniej my, Germanie, kupy się trzy­
mali ak mocna bryła. O tę skałę spiżową 
ludu niemieckiego, daleko hen poza morza i 
u nas w domu, w Europie, niechaj się roz­
bija  zagrażająca pokojowi faia ! W  tym  
względzie liczę predewszystkiem na Marohij- 
czyków * itd.

To ju ż  nie duma germańska, nie buta 
nawet teutońska lub zaciekłość krzyżacka 
przemawia, ale oszołomienie dorywczego mó­
wcy, własnemi upajającego się frazesami. A le 
co powie car na te twierdzenia swego najser­
deczniejszego przyjaciela i brata, jakim  się 
cesarz Wilhelm II  czasem aź nadto pokornie 
mieni ?

Głosy prasy berlińskiej, o ile się ode­
zwały, dość złośliwie komentują tę nową me­
wę brandenburską. To przecie nie żart, gdy 
cesarz oświadcza, że tylko wobeo mocy nie­
bieskich, a nie oraz wobeo rządzonych czuje 
się odpowiedzialnym. Co znaczą te wyrazy
0 zjednoczeniu a usuwaniu wszystkiego, ęeby 
dzie liło ; czy to ma znaczyć zabór Brunświku
1 Lippe na rzecz Pras? A  m y dodam y: ozy 
także krajów Austryi, które niegdyś do Rze­
szy niemieckiej należały, od Czech i Ślązka 
aż do Tryestu?... A  owe zwierzęta, które w y ­
tępić należy, kto to : czy socy aliści, ozy ci, 
których prusacyzm ruguj e ? A m y dodamy : 
ozy także Polacy ? Co znaczy owo poleganie 
przedewszystkiem na M archijczykach — oo 
na to powiedzą Baw arczycy, Szwabi, Fran- 
kończycy i reszta plemion Germanii? Tak za- 
pytują te pisma berlińskie, które się ode­
zwały o tej mowie, i utrzymują, że odpo­
wiedz nie wypadnie pomyślna.

W krótce ma a r m i a  n i e m i e c k a ,  pie­
chota i konnica, otrzymać n o w e  k a r a b i ­
n y ,  ja k  słychać w mniejszym niż dotychcza­
sowe kalibrze, jeszcze lepiej bijące i z auto­
m atycznym  przyrządem do nabijania W szyst-
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e ia fta
Na tle woien napoleońskich

napisnł

CONAN d o y l e .

Z  a n g i e l s k i e g o  t ł u m a c z y ł  St. Otwinowski.

(Ciąg .lalszj).

Jadąc tak obok siebie, w świetle księ­
życa, wywnętrzaliśmy się obopólnie, jak  bra­
cia rodzeni. Byliśmy w jednym  wieku, służy­
liśmy obadwaj w lekkiej kawaleryi (jego pułk 
był szesnasty lekkich dragonów) i obadwaj 
roiliśmy wielkie plany w głowie. Z  nikim w 
żyoiu nie zaznajomiłem się z taką łatwością, 
jak  z Bartem. On wyjaw ił mi imię dziew czy­
ny, którą pokochał w ogrodzie zwanym Y au i- 
hall, a ja  mu opowiadałem o m ałej Koralii z 
opery.

On pokazał mi lok włosów, który nosił 
na sercu, ja  zaś parę podwiązek. Potem sprze­
czaliśmy się o huzarów i dragonów : bo on nie­
dorzecznie był dumny ze swego pułku. A  trze­
ba było widzieć ja k  się skrzywił i uderzał 
ręką po szabli, gdy mu powiedziałem, że mu 
nie życzę nieszczęścia, aby się kiedy spotkał 
z trzecim pułkiem Conflansa. W  końcu prze­
szedł na sport i opowiadał mi, ile to pienię- 

| dzy stracił, zakładając się podczas walki ko­
gutów, który z nich zwycięży, albo podczas 
zapasów bokserów, który którego ubezwładni.
0  lada drobnostkę chciał siię zaraz zakładać.
1 tak, gdy raz spostrzegłem gwiazdę spada­
jącą, zaraz ofiarował zakład, że on się wię­
cej takich gwi azd doliczy i stavdał dwadzie­
ścia pięć franków za gwiazdę. Jedynie moja 
uwaga, że bryganci zabrali mi wszystkie 
pieniądze, skłoniła go, że zaprzestał napierać 
na mnie.

Na takiej przyjemnej gawędzie uchodził 
nam czas aż do świtu, gdy nagle usłyszałem 
salwę rozlegających się strzałów muszkieto­
wych Znajdowaliśm y się w tej chwili wśród 
poszarpanych skał, zasłaniających nam w 'dok, 
więc myślałem, że mamy przed sobą jakąś 
utarczkę: Bart zaśmiał się na tę m oją myśl 
i wytłum aczył mi, ie  strzały pocnodzą z obo­
zu angielskiego, gdzie co rana każdy żołnierz 
wystrzala swoją broń, aby się przekonać czy 
proch ni<= zamókł.

— Jeszcze milka, a dostaniemy się do 
naszych wedet — zauważył Bart.

Oglądnąłem się na te słowa dookoła i 
zauważyłem, że dragon z rannym koniem zo­
stał daleko za nami, tak źe w całym werte­
pie skalistym, oprócz Barta nie było nikogo 
do pilnowania mnie — a obydwaj mieliśmy 
dobre konie i równą broń. Powstała więc we 
mnie myśl, czy  była  istotna potrzeba, abym 
ja  trząsł kości do angielskiego obozu.

Ale zrozumiejcie mnie dobrze moi przy­
jaciele, bo nie chciałbym, abyście mnie posą­
dzili o czyn niehonorowy, lub niewdzięczność 
względem człowieka, który mnie wyrwał z 
rąk brygantów. Musicie mieć tę zasadę przed 
oczyma, że najprzedniejszą powinnością ofi- 
eera jest uczucie wspólności, która go łą zy z 
pułkiem. I  na to zwróćcie waszą uwagę, że 
wojna jest grą, określoną pewnemi regułami 
i wolno ci, jeżeli która złamaną została, ko­
rzystać z błędu. Gdybym  był, naprzykład, 
dał słowo, źe nie ucieknę, by łoby  podłością 
z m ojej strony pomyśleć o tem. Ale odemnie 
nie żądano słowa. W  zbytniej ufności w blis­
kość swojej armii i obecność dragona z ku­
lawym koniem, Bart pozostawił mnie na ró­
wnej ze sobą stopie. W prawdzie i ja , gdyby 
był moim więźniem, obchodziłbym się z nim 
z taką samą grzecznością, lecz litując się nad 
jego  nieszczęściem, zażądałbym przedewszy- 
stkiem jego  pałasza i postarałbym się przy­

najmniej o jednego zdolnego żołnierza do 
strzeżenia go. Przysunąłem się z koniem ku 
niemu i tłumaczyłem mu to, pytając, czy  nie 
uważałby to za rzecz niehonorową, gdybym  
chciał pożegnać się z nim.

Zam yślił się i powtarzał kilka razy wy­
krzyknik, który w angielskiem znaczy to sa­
mo, co nasze: „Mon Dieu".

— Chciałbyś mi zemknąć, co? — za­
pytał.

— Gdybyś nie miał nic przeciw temu.
— Chcesz wiedzieć, cobym miał przeciw 

temu? odrąbałbym ci głowę pałaszem, gdy­
byś się ruszył z miejsca.

— D w óch  nas z a b a w iło b y  się w  tę  g rę , 
k och a n y  B arcie —  od p a rłem .

— Zobaczylibyśm y ktoby w ygrał — za­
wołał, wyciągając szablę z pochwy.

Uczyniłem to samo, lecz z góry sô  
bie powiedziałem, że nie zranię mego dobro­
dzieja.

— U waż — rzekłem — mówisz, źe je ­
stem twoim więźniem, otóż miałbym to samo 
prawo powiedzieć, że ty  jesteś moim. Jesteś­
my sami i jakkolw iek przypuszczam, że je ­
steś znakomitym szermierzem, to ci muszę 
powiedzieć, że nie dasz rady najlepszemu 
rębaczowi sześciu brygad lekkiej kawaleryi.

Jako odpowiedź zamierzył się na mnie. 
Odbiłem zamach i odciąłem mu połowę pió­
ropusza. Skierował potem szablę w moje

piersi. Odparowałem znowu i odciąłem drugą 
połowę piór.

— Szczeźnij z twojem i dyabelskiemi 
sztuczkami — krzyknął, gdym obracał się z 
koniem do niego.

— To czemu uderzasz na mnie? — o d ­
powiedziałem. — Czyż nie widzisz, ż« nie 
zamierzam zrobić ci nic złego...

— To wszystko dobre — odparł — lecz 
ty  masz obowiązek jechać ze mną do obozu.

—  N igdy tam m oja noga nie stąpi — 
rzekłem.

—  Stawiam dziewięć przeciw czterem, 
że pójdziesz ze mną — wołał, zamierzając 
się znowu pałaszem.

Lecz ta pogróżka naprowadziła m 'ę na 
myśl, czy  nie dałoby się rozstrzygnąć tej 
sprawy w inny sposób, ja k  walką. B ait po­
stawił bowiem kwestye na ostrzu noża, tak 
że albo ja  jego, albo on mnie musiał skale­
czyć. Uchylałem się przed jeg o  natarciem, 
pomimo, że ostrze jego pałasza migało się na 
cal tylko od m ojej szyi.

— Czekaj — zawołałem —  mam pro­
jekt. R zućm y kości, które rozstrzygną, kto 
z nas ma być więźniem

(C d. n.)

Kamasze, Pończochy damskie i dziecinne, Chustki, Szale 
i wełny do robót drutowych, włóczkowe i sznelowe,



GAZETA NARODOWA z Wtorka dnia “ Lutego 1899. Nr. 38

kie fabryki broni otrzym ały ten nowy m odel 
i wkrótce rozpocznie się wyrób hartowny.

Do p o r t a  f r a n c u s k i e g o ,  a to w 
Oranie w A lgeryi, zawinęły obecnie dwa nie­
mieckie okręty wojenne — czego od r. 1870 
nie bywało. Niemcy i Francuzi składali sobie 
nawzajem  wizyty, i ludność orańska n *1. 
Niemców przyjm owała. Podobno cesarz W il­
helm pragnie przybyć na przyszłoroczną w y­
stawę powszechną do Paryża, i oswoić Fran­
cuzów z widokiem Niemców urzędowych. 
A żeby stąd przyszło do akiego zbi;żenia po­
litycznego między Francyą a Niemcami, w  to 
na razie nikt ani we Francy i nie wierzy.

Dzisiaj ma się w s e n a c i e  w a s z y n g ­
t o ń s k i m  rozpocząć rozprawa nad t r a k t a ­
t e m  p o k o j o w y m  z Hiszpanią. Odnośna 
komisy a senatu uchwaliła nie sprzeciwiać się 
rozm a.tym  wniesionym  w senacie rezolucyom, 
ale uwaźują za pewne, źe utrzyma się cylko 
rezolucya Sullivana: „Zatwierdzenie traktatu 
pokojow ego z Hiszpanią nie ma w nicztm  
przesądzać polityce, jaką Stany Zjedn. nad 
Filipinam i przedsięwezmą, ani też obowiązywać 
rządu do prowadzpnia polityki kolonialnej. 
Nie istnieje też zamiar, przeszkadzać usta­
nowił niu przez Filipińczyków  rządu stałego 
i niezawisłego, j  sżeliby takie postępowanie 
wyniki pomyślne i pożądane zapow iadało14.

Niewiadomo, co ta rezolucya właściwie 
zam ierza: czy ugłaskać członków parlamentu, 
opierających się polityce imperyalistyczneu 
(zaborów i kolonij), czy też uśmierzyć F ili­
pińczyków, którzy nie na żarty zęby pokazu­
ją , i długą a krwawą wojną się odgrażają. 
Senator Davis oświadczył Mac Kinleyowi, źe 
po przyjęciu  po wyższej rezolucyi senat za 
twierdzi traktat pokojowy. Mac K inley zrazu 
oponował tej rezolucyi, ale nie zdoła zapo- 
biedz je j  przyjęciu. Tymczasem konferencye 
delegatów dow odzącego w Manilii jenerała 
Ofisa z delegatami prezydenta Filipińczyków 
Aguinalda ustały ; Aguinaldo ośw iadczył bo­
wiem, źe gabinet filipiński nie będzie się zno­
sił z komisarzami prezydenta Stanów Z je ­
dnoczonych, dopóki rząd waszyngtoński nie 
uzna komisarzy rządu filipińskiego. Najnow­
szy telegram donosi, źe uż się rozpoczęła 
w o j n a  F i l i p i ń c z y k ó w  z A m e r y k a ­
n a m i ,  a to.atakiem  pierwszych na Manillę.

DO S A H A P Y !
X III .

W Atlasie koło Oranu, styczeń.
Przenocowawszy jak o tako w malutkiej 

osadzie enropejskiej „R enault1*, puszczamy 
się na kilka dni na zachód drogą wojenną. 
W ycieczka nadzwyczajnie interesująca i nie­
zwykła, dająca mi sposobność poznać grun­
townie tę część Atlasu.

Nasamprzód sama droga jest czemś zu­
pełnie niezwykłem, prowadzi bowiem nie iak 
każda inna droga dolinami, tylko na jw yższy­
mi szczytam i', grzbietami górskimi. Pom yśl­
cie sobie drogę przez Paraszkę, przez pasmo 
Korczanek, przez Zełemin, później przez Gor­
gany itd aż do Bukowiny, to bęuziecie mieli 
po jęcie  o tych stu kilkudziesięciu kilome­
trach drogi, którą ja  przebyłem w tej części 
Atlasu ze wschodu na zachód aż do Mosta- 
ganem. Porównanie trochę przesadzone, albo­
wiem ta część Atlasu znacznie niższa od na­
szych wschodnich Karpat, kiedy nasze szczyl y 
i grzbiety wznoszą się od 1.000 do 2 .OOP m., 
to tutejsze sięgają wysokości zaledwie 4u0 do 
700 m., ale zawsze dają pojęcie o tej zajmu­
ją ce j m ojej pielgrzym ce, przebytej częścią 
pieszo, częścią na wysokiej dryndzie, okazu­
ją ce j ciągłą skłonność przewrócenia się w 
przepaść.

Co za rozległy widok bez przerw y! Ku 
południowi sięga wzrok do doliny Cheliffu, 
ku północy aż do morza!... Panuję jak  orzeł 
nad wszystkiemi dolinami i pasmami gór- 
skiemi i pojm uję teraz dopiero strategiczną 
doniosłość takiej drogi. Jestem w przedziwnej 
puszczy górskiej — nigdzie i śladu człowie 
ka, bo jeżeli gdzie i są akie nędzne wioski 
arabskie, to ich nie widać w ca le ; droga za­
rośnięta trawą, gdyż nikt tędy nie jeździ. Co 
za rozkosz dla geologa karpackiego! Wszakże 
tu wszędzie nasz „flisz", nasze iły  czerwone 
z hieroglifowym i piaskowcami, nasze łupki 
menilitowe, nasze piaskowce jamneńskie, a 
wszystko we wielkich pasach c ągnące się na 
północny-wschód... W ięc co chwila zbiegam 
w  ja ry , rozbijam  młotkiem skały, mierzę kie­
runek i upad warstw, a kiedy spocony wy- 
drapię się napo wrót na drogę, spoglądam jak  
z balonu na te tysiące kwadratowych kilome­
trów przestrzeni u stóp moich... Nagie, g łę ­
bokim i parowami i jaram i porozrywane pas 
ma górskie...

Pod naszem sm utr«m  niebem w m głach 
i chmurach, w idok ten by łby  straszliwy, ale 
tutaj pod tym  szafirowym baldachimem, w 
blasku gorącego styczn owego słońca, wszyst­
ko w ygląda nadzw yczajnie uroczo. Tak p ię­
knie czerwienieją się iły , błyszczą szkliste 
piaskowce, bieleją margle, tworząc szorstkie 
różnokolorowe plamy i smugi, jak  baiw y na 
olbrzym iej malarskiej palecie. Lecz jest i 
troszkę roślinnności, bo oprócz wspomnianej 
ju ż  kępiastej trawy, zielony „lentiscus" o 
ślicznych m irtowych listeczkach tworzy całe 
krzaczki. B yć może, źe na wiosnę po więk­
szych deszczach jest tu więcej zieleni, jest

dużo kwiecia, bo widzę dość zeschłych ba­
dyli, ale obecnie w taką posuchę, od sześciu 
tygodni nie było i kropli deszczu — jedynie 
tylko lentiscus zastępuje okazalszy świat ro­
ślinny.

Co za czyste powietrze, co za rozległy 
widok!... W idzę góry  koło miasta Algieru, 
widzę potężny potrójny szczyt TJarsenisa, 
w d z e  poza Cheliffem odległe pasma stanowią­
ce przechód do dzikiej w yżyny środkowo-al- 
gierskiej. Jak ciepło, prawie gorąco... wszak 
to u nas Jordan, pora największych mrozów, 
a tu nasze lato, ciepłe, pogodne lato !...

Jaka masa czerwonych kuropatw ! Z ry ­
wają się stadkami po 6 do 8 sztuk, moźnaby 
w godzinie ubić parę tuzinów. Żyw ią się 
przeważnie pączkami Lentiscusa, więc mięso 
ich prawie nie do spożycia, tak aromatyczne. 
Tam dalej nad morzem w bagnach są masy 
dzików, jest kilka panter, jak  nas zapewnia 
towarzysz podróży pan L. z Renanlt, po do­
linach i jarach kryją się szakale, w pobliżu 
osad ludzkich włóczą się hyjeny, robi szkody 
w ogrodach świni., kolczasta (Hytrix cristata). 
Inny świat, inne życie, choć tylko niewiele 
tego szafirowego morza — dzieli nas — od 
Europy.

Na szczytach nagich gór bieleją kapli­
czki marabutów, trochę uprawnej ziemi zdra­
dza istnienie człowieka, choć go i ie widać, 
rzadme trzudy owiec spasające te ubogie kęp­
ki trawy i krzewy Lentiscusa wskazują, źe 
człowiek ten nie bardzo zamożny. Lecz oto 
i najwyższa część drogi „N idi Sliman" w wy 
sokości blisko 700 m.

Przy drodze wznosi się „maison canton- 
niere", w  której strażnik drogowy pędzi ży ­
wot pustelniczy, więc stajem y taborem na 
śniadanie. Oczywista . tu bez śn.adania i o- 
biadu nie obejdzie się, ludzie strasznie wiele 
jedzą, więc najgłówniejsze przygotowanie do 
każdej podróży jest pakowanie żywności i 
napojów. W ięc i teraz w yciągają olbrzym 
kosz wielkości posażncgo kufra nasze, popa- 
dianki i rozkładają całe stosy pasztetów, pie­
czonej baraniny, kur, kuropatw, serów, owo­
ców  itd.

Ja załatwiam się prędko z posiłkiem, a 
usiadłszy na najwyższym  szczycie pod mara­
butem zachwycam się okolicą, grzeję się w 
słońcu i wciągam  pełnemi płucami to boskie 
powietrze... Zachwycam  się tern szafirowem 
morzem w dalekiej północy, tern morzem czer­
wonych pustych gór u stóp moich, tym i ur- 
'istym i stokami, temi wielkiemi czeluściami 

jarów. W idzę ja k  góry  tworzą dość wyraźne 
rozległe a ku północnemu wschodowi zwróco­
ne pasma, ale spływ ają często razem w ro­
dzaj małej wyżyny.

Na takich to wyżynach mcigę przez da- 
lekowidz rozpoznać „duary1*, maleńkie osady a- 
rabikie, składające się z kilku domów — zre­
sztą pusto i głucho, rzekłbyś, źe kraina śmier­
ci, gdyby nie te krzemy lentiscusa i nie te 
kuropatwy burkające u stóp naszych.

Po obie Izie idziem y ku północy, w kie­
runku do morza pieszo z 5 kim. przez szczy­
ty i ja ry  do miejscowości Bordź Nekmarja. 
Zm ęczony i spocony staję nagle i niespodzie­
wanie na ostatnim paśmie górskiem widzę, 
że góry Atlasu nie sięgają tutaj aż do morza. 
Spadają one ostrą J nią ku płaszczyźnie no­
szącej nazwę w yżyny (plateau), jakkolw iek 
tylko ki Ikanaście m. nad poziom morza wznie­
sionej. Zdaje się w  tern czystem, powiększa- 
jącem  powietrzu, źe to tylko wąziutka nad­
brzeżna smuga i prawie wierzyć się nie chce, 
źe to płaszczyzna 8 — 15 kim. szeroka. Puszcza 
i dzicz — oto treść tej p łaszczyzny!... Krzaki 
tamarysków i lentiscusa, karłowate dęby i 
trochę trawv, oto je j szata...

Bordż-Neckmaria jest to posterunek w oj­
skowy i małe stacye ogierów, nie pojm uję co 
robi jedno i drugie w tej dziczy. W  sąsiedz­
twie pokłady gipsu i wielkie jaskinie o smu­
tnej sławie. Tuta_ bowiem podczas zajęć.u, 
Algieru schronił się dwutysięczny oddział 
Arabów z żonami i dziećmi w podziemie 
przed Francuzami, którzy do groty narzucali 
z jednej strony łuczywa płonącego z drugiej 
ustawili armaty. Co nie zginęło od karta- 
czów, udusiło się w dyn ie i ogniu.

Ale to ju ż  dawne dzieje - blisko 80 
lat temu — dziś Francya ma twardszy orzech 
do zgryzienia, aniżeli biednych Arabów !...

Lecz dalej na zachód w więcej zamie­
szkane okolice, bo tutaj zanadto pusto. Już i 
noc zapadła, śliczny księżyc w pierwszej 
ćwierci zamienia całą okolicę w jakieś ba je­
czne fantastyczne utwory. W -dzę i zamki ta­
jem nicze i wieże i baszty, w idzę potwory 
straszliwe nad nami i poddaję się chętnie te­
mu złudzeniu, jakkolw iek wiem, że to tylko 
piaskowiec bryłow y w świetle księżyca urzą­
dza tak.e szopki.

Lecz dalej i dalej po szalonych w ęźo- 
wnicach nad przepaściami i jarami, aż zabły­
sną światełka maleńkiej osady. To Cassaigne, 
miasteczko europejskich osadników o kilku­
dziesięciu domkach i 600 mieszkańcach. Lu­
dzie bardzo r L — uprzedzająco grzeczni 
przyjm ują nas serdecznie i z dumą pokazu­
ją , co dotychczas zdziałali w kraju, do które­
go przylgnęli całą duszą. Pan L. wiezie nas 
nazajutrz swym wózkiem nad morze.

Podziwiam y uprawę drzew oliwnych, 
wina i fig około miasteczka, zachw ycam y się 
ślicznym lasem eukaliptusowym, założonym  
zaledwie przed 15 laty, m ijam y ja r  zbudo­

wany z piaskowca bryłow ego, którego skalis- 
ka tak żyw o przypominają mi TJrycz lub 
Bubniszcze, jakkolw iek tu są w zupełnie in- 
nem, an.źeli w Galicyi otoczeniu, bo ozdo­
bione oleandrami i tomaryskami i przyjeż­
dżamy nad morze na płaszczyznę, którą w czo­
raj widziałem z góry. Ile tu kw iecia! . Jakaś 
na metr wysoka liliowa macierzanka, pach- 
chnąca, żółta lawenda, biały  dziki chmiel itp. 
tworzą wśród lentiscusa barwne kępy. A  co 
to za urodzajue ziem ie! Maleńka osada La- 
passet, założona tu przed kilkunastu laty, 
słynie z win swoich, na hektarze rodzi się 
80— 800 hektolitrów w ina! a trzeba wiedzieć 
że można tu masę ziemi zakupić od Arabów 
po 50— 100 franków hektar. Zbiera mnie wiel­
ka chętka kupić sobie tutaj kilkaset hekta 
rów i uprawiać wino, toby dopiero było sła­
wne chateauL. W szyscy moi znajom i dostali 
by do roku czerwone nosy, tak tanio sprze 
dawałbym im swoje wino

Takich osad jest tutaj wiele. Jadąc da­
lej na zachód przez „las“ podobny do nasze­
go zrębu, bo składający-z samych krzaków kar­
łowatych dębów i lentiscusa, m ijam y Bosąuet 
i perłę całej okolicy miasteczko A in Teaelćs 
z wielkiemi plantacyam L oliwnemi, naleźącemi 
do gminy, i pomarańczarniąmi, ogrodam; figo­
wymi itd.

Śliczny kaznariny zdobią ulice, wyglą 
dają jak  delikatne sosny i dopiero z blirka 
się w idz', że każda taka szpilka podobna do 
skrzypu, bo złożona z samych kolanek, po 
dom ch i płotach wije się cudowna liliowa 
Buganwilia, po ogródkach migdały i brzo­
skwinie w pełnem, róźowem kwieciu...

Jesteśmy tutaj znów w sąsiedztwie kul­
tury i świata, bo w Ain Tedeles jest stacya 
kolei pobocznej , prowadzącej z Relizan do 
Mostaganem, najlepsza wi^c sposobność do 
wysłania tego listu do Europy.

Dr. Ewtii Habdcmh Dumikowtbi.

K R O N I K A
Lwów ch.ia fi Luittjo.

Wiadomości z dwora. Stan zdrowia ar- 
cyks. Maryi jest zadowalający.

Cesarz przyjął dziś przysięgę od ta jne­
go radcy ambasadora Aehrenthala i od m i­
nistra handlu br Dipaulego. Przy akcie tym 
asystował hr. Gołuchowski.

Min1 ster wyznań i oświaty zamianował 
pomiędzy innymi taj ego radcę, członka Izby 
panów hr. Karola Brzezie Lanckorońskiego 
członkiem austryackiego archeologicznego in­
stytutu.

Mianowania. Minister sprawiedliwości 
zamianował zastępcę prokuratora państwa w 
Rzeszowie, Józeta JaKubowskiego, prokurato­
rem państwa w Tarnowi >.

Przeniesienia. Dyrekcya poczt i telegra­
fów  we Lwowie przeniosła asvstentów pocz­
towych Floryana Andrzej owśki ego z Tarno­
pola i Romana Szuberta z Zakopanego do 
Krakowa.

itada szkolna krajowa uchw aliła:
1. Zatwierdzić wybory do rad szkolnych 

okręgow ych: Józefa Zaborskiego z Obertyna 
na reprezentanta zawodu nauczycielskiego do 
rady szkolnej okręg, w H orodence, Feliksa 
Gajewskiego z Dębicy na reprezentanta za 
wodu nauczycielskiego do rady szkolnej okr. 
w Ropczycach, ks. Jana Szmerykowskiego na 
zestępcę przewodniczącego rady szkolnej okr. 
w Peczyniżynie, Aleksandra Orzechowskiego 
z Jagielnicy na reprezentanta zawodu nau­
czycielskiego do rady szkolne, okręg, w Czor- 
tkowie

2. zamianować nauczycielami w szko­
łach ludow ych: Antoniego Ferentzeg > nau­
czycielem  kierującym  2-kl. szkoły w Peremi- 
łowie, Jana Tytora nanczycielem kierującym 
2-kl. szkoły w Liszkpwcach, Jana Andersta 
nauczycielem szkoły w Kapuścińcach, Józefę 
Zabłocką starszą nauczycielką szkoły żeńskiej 
w  Haliczu, Konstantego Bełtowskiego n iu - 
czj cielem kierującym 5-kl. szkoły żeńskiej w 
Bóbrce, M. Skwarczyńskiego nauczyc. 1-kl. 
szkoły w Chudyjowcaoh. Sabinę Modesównę 
Anielę Modesównę nauczycielkami młodszemi 
5 kl. szkoły w Skale, fes: Piotra Sadulskiego 
katechetą szkoły męskiej w Bochni, ks. Józe­
fa Jaros a katechetą szkoły wydz. żeńskiej w 
Kołomyi, Antoniego Pina nauczycielem star­
szym szkoły męsl jj w Brzozowie, Maryę 
Chrzanowską nauczy ,i alką starszą szkoły lu­
dowej im. Zim orow uza we Lwowie, ks. Flo- 
rentego Szczepanika katechetą rzym. kat. 
szkoły męskiej w  Rawie, Maryę Pawełkównę 
nauczycielką młodszą szkoły posp. połączonej 
z wydziałową żeńską w Białej.

3. Przenieść zastępców nauczycieli w g i­
m nazjach : W łodzim ierza Tiuna z Y  gimna- 
zyum we Lwowie do Stanisławowa; Maryana 
Barańskiego z  Rzeszowa do Brodów, Leona 
Kierońskiego z gim nazjum  św Jacka w K ra­
kowie do Nowego Sącza, Jana. Walczaka z
III  gimnazyum do g mnazyum św. Anny w 
Krakowie, Antoniego Strzeleckiego z III  do
IV  gimnazyum we Lwowie, Jana Szczepań­
skiego z IV  do III  ginnazynm  we Lwowie, 
Marcina Ernsta z IV  do V  gimnazyum t e 
Lwowie, Bronisława Popiela z Rzeszowa do 
IV -go  gimnazyum we Lwowie, Dyonizego Ko- 
reńoa z IH -go gimnazyum we Lwowie do 
I  gimnazyum w Przemyślu, Antoniego Olber- 
ka ze Złoczowa do Stanisławowa i suplenta 
seminaryum nauczycielskiego, w Rzeszowie Sta­
nisława Srokowskiego d< seminaryum nauczy­
cielskiego żeńskiego we Lwowie.

4. Zamianować suplenta uli w gim nazjach: 
H  nryka Dębskiego do D rohobycza; Bogu­
sława Botrynowicza do gimnazyum świętego 
Jacka w Krakowie; "Włodzimierza Jan sza dc 
gimnazyum św. Anny wj Krakowie; W ilhel­
ma Zatheya do gimnazyum w Nowym Są­
czu, dr. Eugen-usza Piaseckiego do gimna­
zyum w Podgórzu, Mieczysława Dąbrowskie-

fo do III  gimnazyum we Lwowie, Józefa 
irajnika do szkoły realnej w Krakowie.

5. Przekształcić od 1 września 1899 szko­
ły  ludowe : 5-kl. męską i żeńską w Jaworo- 
wie na 6-kiasowe, 2-kl. w Dźwinogrodzia na 
4 klasową, 1-ki. w Polnej i w Myszko bilach 
na 2-klasowe. Zezwolić na przekształcenie 
prywatnej szkoły Córek Bożej Miłości w Kra 
kowie njj szkołę wydziałową.

Odznaczenie. Radca rachunkowy F erdy ­
nand Josse, przechodząc na emeryturę, otrzy­
mał złoty krzyż zasługi z koroną.

Niedziela wczorajsza była jednym  z naj­
piękniejszych dni zimowych. Mróz dosięgał 
do 10 stopni, śnieg na ulicach mniej uczę- 
szezanych nadawał się do wybornej sanny a 
na stawach panieńskich zebrały się nad wie­
czorem tłum y publiczności. Towarzystwo łyż ­
wiarskie dumne być może z wczorajszego 
swego wielce udałego festynu.

Sluł\ D 11 b. m. odbędzie się we wsi 
Skomorochy w Sokalsbiem ślub panny Zofii 
Nowakowskiej, córki nieżyjącego ju ż  M ieczy­
sława i p. Heleny z E  irzeniowskich, z p. 
Łucyanem  Nadwodzkim, synem pp. Alfonsów 
Nadwodzkich ze. Lwowa.

Instytacye finansowe tutejsze odstąpiły 
chwilowe po kilku urzędników gal. kasie 
oszczędności, urzędnicy bowiem kasy są 
wprost wyczerpani przeciążeniem pracy, trwa­
jące j z powodu p.amki.

W edle N. fr. Presse zrobionym został 
obecnemu zarządów gal. kasy oszczędności 
projekt odstąpienia pewnej części wierzetel- 
ności hipotecznych Bankowi hipoteczn, Tow. 
kredytowemu ziemskiemu i Bankowi krajów. 
Gdy jednak nie zachodzi najmniejsza obawa, 
aby kasie gotówka zabrakła, odpada też po­
trzeba i przyjęcia tej propozycyi.

Kom isya rady miejskiej wybrana jeszcze 
w roku 1897 do ułożenia projektu miejskiej 
kasy oszczędności, odbyła onegdaj posiedze- 
niey na którem jednogłośnie uchwalono rezo­
lu cję , wyrażającą najgorętsze uznanie dla 
galicyjskiej Kasy oszczędności, zupełne zau­
fanie do bezpieczeństwa wkładek, a zarazem 
opinię, iż w tej chwlili byłoby niewłaściwem 
wys ępowaó z proj- kt-m drug.Oj Kasy oszczę­
dności we Lwowie — sku kiem czego sprawę 
ę należy odroczyć.

Jubileusz Gej z.y. Za wygłoszenie pro­
logu po raz trzydziesty w wesołej operetce 
„Gejsza" otrzymała podczas wczorajszego wio 
ozornego przedstawienia pani Bronikowska 
piękny kosz kwiatowy z symboliczną „czwór­
ką" z gwoździków ponsowych.

R oczn icę powstania styczniow ego ucz­
ciła lwowskr „Skała* uroczystym wieczor­
kiem, na którym wśród l.cznej publiczności 
było obecnych kilku W arszawiaków i góral 
z Słagówki nad doliną Kościelecfeą, Jędrzej 
Zaborski. Słowo wstępne wypowiedział ks. 
prob. Stopczyńsk1 na temat wspólnej pracy 
wszystkich stanów celem odroczenia o jczy ­
zny. Z pięknego a obfitego programu na naj­
większe uznanie zasłużył sobie prof. L ityń­
ski za bardzo piękuy i staranny a barwny 
opis dziejów  r. 1863. Burzę oklasków zebrała 
pauna Waśniewska za dwie piękne piosenki 
p. Bojnarówski za solo tenorowe i p. Pączka 
za solo skrzypcowe.

Przepiękną deklamacyą wzruszył p. E d­
ward Jabłoński wszystkich obecnych do głę­
bi. Dzielnie spisywał się również chór „Ska­
ły "  pod batutą, prof. Domiszewsklego. W ie­
czór zakończyły serdeczne i prawdziwym o- 
wiane patryotyzmem przemówienia dyr. Sze­
remety i b. Warszewskiego adwokta przysię­
głego p. WrońsKiego,

Z łożenie iuand .tu sejmowego przez p. 
Sznzej anowskiego przyjął kraj z pewnego ro­
dzaju żalem, t  sejmowi mszemu ubywa czło­
wiek bądź co bądź niecodzienny P. Szczepa- 
nowski poznał inne warunki życia aniżeli na­
sze, jako natura nerwowa przejął się nimi i 
osietlłszy tu, chciał działać tak, jakby te inne 
warmki już wśród nns istniały. Skutkiem te­
go nie tylko n e mógł być zrozumianym pizez 
szerszy ogół ale i ci, kto.zy go pojmowali, 
musieli uznawać w nim tylko fautastę, teo­
retyka.

Gdy szerokie dążenia jego i poglądy 
nie znajdowały oddźwięku w społeczeństwie, a 
podejmowane po nad siły i możność przeds:ę- 
biorstwa zaczęły niedopisywać, nerwy w tym 
człowieku zagrał" silniej, opanowały go mo­
cniej i p. Szczepanowsfei istotnie od dłuższego 
już czasu był tak chorym, iż w trzy Iniowe 
sesyi poświą ecznej nie brał udziału. Ostatnie 
zajścia w Kasie Oszczędnoś ;i tak go do reszty 
dotknęły, że postanowił się wycofać z życia pu­
blicznego i dał temu wyraz złożeniem mandatu 
poselski ego.

O hlstoryi skorupy ziem skiej m ówił 
.7 sobotę w sali ratuszowej p. Edmund L i­
bański w obec licznie zebranych słuchaczy. Na 
skorupę ziemską działały i działa,ją dwie siły 
neptuniczna i wulkaniczna i one to w pływ a­
ją  na ukształtowanie się powłoki ziemskiej. 
Przykładem siły neptunicznej jest przypływ i 
odpływ  morza, który zmienia kształty wy­
brzeża, dale’  wodospady jak Niagary, wylewy 
Nilu i inne tym podobne zjawiska. W ynikiem  
siły wulkan cznej powstają w ziemi najroz­
maitsze rozpadliny i zagłębieńia, dość wspom­
nieć wybuchy Wezuwiusza, który zasypał w 
70 r. przed Narodzeniem Chrystusa miasta 
rzymsk;e Herkulanum i Pom peję lawą do wy­
sokości 7 metrów.

W brew pozornej ni, ruchomości powłoki 
ziemskiej, jakby to sądzić można, , skorupa 
ziemska wciąż jest w r -ch ff a na dowód 
stwierdzono ciągłe podwyższania i zniżania się 
lądu. Jednym z przykładów są ruiny świątyni 
Serapisa, na kt/rej słuj n b widać w ich połowie 
ślady zniszczenia od skorupiaków tam na nich 
osiadłych. Widocznie w ę i w tem miejscu był 
naprzód ląd stały, wybudowano na nim świą­
tynię, którą później zalała woda, a wreszcie 
ląd się znowu podniósł i teraz ruiny tej świą­
tyni są widoczne. Podobnie stwierdzono, że 
ląd Szwecyi wciąż się podnosi do góry a Ho- 
landya ciągle się zapada, i pomimo wszelkich 
tam i okopów musi go kiedyś morze zalać.

Barwny ten i zajm ujący wykład de 
monstrowany obrazami świetlnymi m iejsco­
wości wspominanych przez prelegenta nagro­
dzono licznym i oklaskami. Dochód przezna 
ozony by ł na uniwersytety ludowe im. Adama 
MicL.e wiozą,

Lwowski mn towarzystwa uniwersytetu 
lodow go za tw e r iz iło  namiestnictwo statuba 
a kom.tet wydał odezwę zachęcającą do wpi­
sywania się do niego.

W slne yg oiuatif-n i Towarz. św. Sn- 
luiuei odbyło się onegdaj pod przewodnictwem 
p, Jadwigi Paparowej. Towarzystwo dzieli się 
na trzy oddziały. Pierwszy z nich, konferen­
c ja  M. Boskiej pod przewodnictwem p. M a­
ryi Gostyńskiej, iiezył 21 członków czynnych 
i 9 wspierających, wspierał 47 wdów i 48 
dzieci, miał dochodu 1270 zł 16 ct., rozchodu 
1199 zł. 30 ct. Oddział drugi konfereneya św. 
Mikołaja, miał 14 członków czynnych, 35 
wspierających, opiekował się 35 wdowami i 
50 dziećmi. Przychód wynosił 1650 zł. 28 ct. 
rozchód 1361 zł. 16 ct. Kor.ferencyi przewo 
dniczyła zrazu p. Stefania- Mikulowa, a na­
stępnie p. Marcela Thulliowa. Oddział III  
kouf. św. Anny pod przewodnictwem p. Arna 
lii Andrzej o r  skiej, liczył 29 członków czyn­
nych i 42 wspierających, opiekował się 61 
wdowami 57 dziećmi, dochodu miał 2163 zf. 
66 ct., rozdał 2132 zł. 48 et., oraz trzysta 
sztuk bielizny i odzieży.

Zarząd centralny miał dcchcdu 3.047 zł 
16 c t , rozchodu 2 799 złr. 6 ct. Kierownikiem 
duchownym towarzystwa św. Salomei by ł ks. 
prałat Gnatowski, w filii M. Boskiej ks. pro­
boszcz Chęciński, w  filii św. Mikołaja ksiądz 
kanoniK Gorazdowski. Po odczytaniu sprawo­
zdania wybrany został na rok 1899 dotych­
czasowy wydz>ał, złożony z pp. Jadwigi Pa­
parowej przewodniczącej, Aurelii Andrzejew­
skiej ■ i Melanii Ochetrkowskiej zastępczyni, 
Heleny Thullie skarbniczki, Stanisławy Obtu- 
łowiczowej i Malwiuy Titz sekretarek Ks. 
kan. Teodorowicz zakończył zebranie pię- 
anem przemówieniem.

Se-on karnawałowy ma się już ku koń­
cowi. W rą tedy w najlepsze zabawy i redu­
ty, z których publicznych ma kronikarz aż 
|5 do zanotowania Zabawy maskowe odbyły 
się w Kasynie miejskiera, w sali klubu po­
cztowego drukarska i w „tradycyjnej" Gwie- 
ździe. W szędzie bawiono się dosaonale, w szę­
dzie było rojno i gwarno. Redutę drukarską 
urozmaiciły bardzo zgrabne i wielkiej wpra­
w y i siły dowodzące produkeye trzech gi­
mnastyków w budowami, piramid i salto- 
mortalach, oraz gra na instrumentach dętych 
trzech klownów i nagrodzenie masek. Bawio­
no się również wesoło w 70 par na Strzelni­
cy  miejskiej staraniem towarzystwa „W spól­
ności", a nadto i w towarzystwie Moniuszki.

Podobnie udał się „Festyn szczęścia" na 
stawach Panieńskich, gdzie się zgromadziło 
z górą tysiąc łyżwiarzy i nadobnych łyżwia- 
rek żądnych sportu i fantów. Lwów się więc 
bawi, a bawi wesoło, by użyć tych kilka dni 
jeszcze szalonych, nim kapłan przypom ni: 
i'ulvis es.

Samopomoc nauczycielska. Dnia 2 lutego 
br. odbyło się we Lwowie, w ob cności nota- 
ryusza p. W itosławskiego, pierwsze ogółre 
zgromadzenie członków-założycieli „kra jow e­
go Towarzystwa zaliczkowego nauczycielskie­
go", stowarzyszenia zarejestrowanego z ogra­
niczoną (2-krotn;e) poręką — celem wyboru 
zarządu. Po przyjęciu pro, iktu statu T ow a­
rzystwa i dokonanych wyborach dyrekcyi, 
tudzież rady nadzorczej, przedłożył zarząd 
firmę stowarzyszenia do zarejestrowania, po- 
czem po przyjęciu do wiadomości przez sąd 
krajowy jako handlowy, nowa i daj Boże, 
pożyteczna inscytucya, rozpocznie swe czyn ­
ności.

Z I?hy sądowej. Bieżącą kadencyę są­
dową rozpoczęła rozprawa niejakiego Ignace­
go Alikowshiego, oskarżonego r  zbrodnię kra­
dzieży. Alikowski z zawodu czeladnik ślusar­
ski jest poddanym rosyjskim i dezerterem z 
wojska, a ponieważ w r. 1891 podczas ruchu 
socyalnego w Krak iwie wydalono go na zaw­
sze z krajów przedlitawskich, prueto i jego  
powrót do Galicyi objęty jest aktem oska­
rżenia.

Alikowski mianowicie znajdował się w 
jesieni zeszłego roku w okropnej nędzy z po­
wodu braku zajęcia, zwłaszcza ze był żona­
tym i ojcem  dw ojga dzieci, a wszelkie stara­
nia o zajęcie nie odniosły skutku. W  tem 
krytycznem położeń u kilkakrotnie prosił o 
pomoc niejakiego Weissa i Maryę Kos, któ­
rej mu udzielono, lecz póżi/ir-| poczęto dma- 
wiać, a nawet drzwi przednim  nie o t « i  m n o .

W  podobnie krytycznem  położenie, udał 
się ania 11 października zr. do p. Maryi Kos 
w zamiarze proszenia je j  o pożyczkę, lecz 
nie zastawszy nikogo w pomieszkaniu, zdołał 
się doń dostać, a korzystając ze sposobności 
pozabierał najrozm&i .sze kosztowności, jak 
złoty i srebrny zegarek, kolczyki, branzoleuy 
wartości przeszło 300 zł. Z  łupem tym w y je ­
chał do Przemyśla i Krakowa, szukaj’ ąc zaję­
cia pod przybranem nazwiskiem Ignacego Bo­
rowskiego.

Skradzionych przedmiotów jednak wcale 
nie sprzedawał, lecz tylko zastawiał, zaczyna­
ją c  od najm niej wartościowych a część uzy­
skanych pieniędzy posełał rodzinie. Po pięciu 
dniach przychwyciła go polieya krakowska i 
znalazła przy nim jeszcze prawie wszystkie 
łupy i kartki zastawnicze na srebrny zegarek 
i kolczyki wartości niżej 25 zł. oraz kwotę 
1 zł. 80 ot. W tedy Alikowski przyznał się do 
winy i wczoraj odpowiadał przed trybunałom, 
któremu przewodniczył r. Gałkowski.. Oska­
rżał o zbrodnię kadzieźy prok. Barth a bro­
nił adw. dr. Bund.

Podobnie jak  w śledztwie, tak i podczas 
rezprawy przyznał się Alikowski do karygo­
dnego czynu, wobec czego wielkie zaintereso­
wanie obudziła tylko obrona adw. Bunda, 
który ją  całą oparł na podstawie koniecznej 
potrzeby czyli przymusu nieod^ ornego, wo­
bec czego skazano Alikowskiego tylko na o 
miesięcy ciężkiego więzienia, uwzględniając 
okoliczności łagodzące.

1’ożcgn  anic slarosiy. Z  ółkwi piszą 
Dnia 29 zm. żegnaliśmy naszego starostę 
p. Jana Czażowskiego, który został przenie­
siony do namiestnictwa we Lwowie. Cztero­
letnie urzędowanie jeg o  tutaj nie przeszło 
bez dodatnich skutków na rozwój naszych 
stosunków w powiecie. W yrazem  uznania 
była owacya, jaką mu urządziła ^cznie ze­
brana iiteligencya i deputacya gmin w sali 
kasyna W  czasie uczty przemówił serdecznie 
prezes rady powiatowej p. Starzyński, a na­
stępnie w ojt z W oli Wysockiej .mieniem gmin 
W  uczcie wcięło udział przeszło 100 osób.

Wielki wlec lodow y zwołuje ks. Stoja- 
łowaki na 25 i 26 marca do Krakowa. Dnia 
25 marca ma odbyć się tam zgromadzenie 
rady stronnictwa „polskiego chrześcijańsko-

Oryginalną bieliznę Dr. Jagera poleca MAGAZYN SCHAYERÓW we Lwowie.
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ludowego" oraz wspólne narady z zaproszony­
mi na konferencję przedstawicielami innych 
stronnictw opozycyjnych. Dnia 26 merca zaś 
wynik tych konferencyi i uchwały rady stron­
nictw podane będą pod zatwierdzenie walne­
go wiecu ludowego.

P ogr/eb  śp. Juliusza Kossaka odbył się 
wczoraj popołudniu w Krakowie. Przy wy- 
.niesieniu zwłok odśpiewał chór pod batutą 
p. Barabasza pieśń „Pożegnał ju ż  ten świat“ , 
poczem imieniem artystow-malarzy przemówił 
p. Benedyktowicz. Następnie ruszył kondukt 
żałobhy przez ulice miasta, na których pło­
nęły latarnie okryte kirem. "W rynku, przed 
lokalem Koła literackiego, orszak zatrzymał 
się. W  oknie lokalu ustawiony był biust śp. 
Juliusza Kossaka. Tu przemówił Michał Ba- 
łuckDimieniem Koła literacko-artystycznego, 
a następnie prof. Maryan Zdziechowski im ie: 
niem Związku literackiego. Na cmentarzu mów 
nie by o.

Rodzina Kossaka otrzymała telegram kon­
dolencyjny także ( d cesarza Wilhelma.

f  Dr. W łodzim ierz B udzyno*ski sekre­
tarz Towarzystwa kredytowego ziemskiego we 
Lw ow :e, po dłuższej ciężkiej chorobie zmarł 
w czoraj.

G ołąb pocztow y. Pan 7 ’eniewicz, w ła­
ściciel dóbr Daszawa, poczta Gelsendorf, do ­
nosi nam, iż w majątku jeg o  złapano 4 bm. 
całkiem zdrowego gołębia pocztow ego, nie 
m ającego pod skrzydełkami wprawdzie ża­
dnej depeszy, jednakże mającego na prawej 
nóżce i na lewej metalowe obrączki z napi­
sami. Na prawej jest wytłoczona rzymska V 
lub litera V. * 54 * 207, zaś na lewej jeno 
liczba 658. Być może, że na, tym gołębiu ko­
muś bardzo zależy, dlatego c.jnosi nam pan 
ZLM ewicz o przychwyceniu tego pocztowca.

Prawosławni Rnsim bukow ińscy otrzy­
mali ju ż  jeden ze swoich postulatów. Jak 
Wiener Ztg. donosi, parochowie Jerzy Hanicki 
z Sergejów i Aleksander Manhstyrski zostali 
mianowani płatnymi asesorami kousystorza 
czerniowieckiego. O tych się właśnie Rusini 
stard.1

C- sarzewiczowa wdowa Stefania bawiąca 
obecnie w Miramare, zamierza około l marca 
udać się wraz z swoją córką arcyksiężniczką 
Elżbie ą w dłuższą podróż, z której powróci 
dopitri w pierwszych dniach maja do Laxeu- 
burgu. W  tych dniach przybędzie do Mira­
mare wielki r.chmistrz dworu cesarzewiczowej 
wdowy, hr. Chołoniewski, celem ułożenia pro­
gramu podróżnego.

D em onstracje socyallsiyczne. Z  W ie ­
dnia telegrafują 6 bm .: W zwołanem przez
chrześcijańskich socyalistów zgromadzeniu, 
celem zaprotestowania przeciw niedojściu do 
skutku ustawy o podwyższeniu płacy sług 
państwowych, wzięło udział około 500 osób. 
Po odbytem zgromadzeniu usiłowali uczestni­
cy w liczbie 300 przemaszerować w zwartym 
pochodzie przed parlament, pochód doszedł w 
zupełnym porządku do Franz-Josefs-quai, gdzie 
polieya demonstrantów rozprószyła. Około sto 
osób zebrało się jednak ponownie i przecią 
gali wśród okrzyków przez ulice Rothenthurm- 
strasse i Singerstrasse. Obeszło się przytem 
bez wypadku.

Zabiir enia chłopsk  e Z Bukaresztu tele­
grafują : W  pasie Rumunii pomiędzy Ot1-, i Duna­
jem w ybuchy bardzo groźae zaburzenia chłop­
skie, które c raz bardziej s ę rozszerzają. W y ­
wołali je socyaliści rumuńscy na których czele 
stoi redaktor soeyal'.stycznego pis. mka Jan 
Nadeja. Na miejsce zaburzeń, wysłano kilka 
batalionów strzelców.

Rozruchy w łościańskie w KuinunH. W  
trzech, i ledaleko Bukaresztu położonych po­
wiatach Teleornam, Romanacz i Olt wybu­
chły poważne niepokoje włościańskie. Cnłopi 
utrzymują, że ich oszukano, mianowicie, że 
nie dają im gruntów, które, na rozkaz cara, 
„najwyższego protektora Rumunii11, dać im 
miano. Prawdy jest tyle, że w parlamencie 
wniesiono projekt ustawy o utworzenie ban­
ku rustykalnego, wedle której bank ten miał­
by pierwszeństwo do majątków ziemskich, 
przymusowo lub dobrowolnie przez właści­
cieli na sprzedaż w ystaw ionych; bank na­
stępnie miał rozparcelować te grunta i ch ło ­
pom po cenie zakupna odsprzedawać. W  se­
nacie projekt ten upad*  ̂ z czego liberali 
skorzystali, aby się fom śció na konserwaty­
stach, i przy następnych wyborach gminnych 
połączył' się z socyakstahu (jak i u nas!), 
czem znaczne zwycięst wa odnieśli. Liberalne 
zarządy gminue musiały za to odsługiwać się 
socyulistom, którzy się ogromnie rozmogli i 
niebawem przeszło siedmdziesiąt k łbów swo­
ich założywszy, rozooczęli ag.tącyę niędzy 
chłopami. Za rozruchy czyni ogół odpowie­
dzialnymi także żydów, ponieważ między 
przewódcami socyalistów w  Bukareszcie są 
także żydzi- Rozruchy muszą być groźne, 
skoro do Bukaresztu ściągnięto wojsko * dwa 
podobno pułki na prowincyę wysłano. Jak 
s ychać, sprawa skom zy się spokojnie. Mię­
dzy chłopami obiega petycya do cara ze skar­
gą na króla, że życzenia carskiego nie w y­
pełnił.

P< , yw(  ca socyalistó w węgierskich Ale­
ksander Pfeiffer został skazany za zbrodnię 
podburzania, której s;e dopuścił na zgroma­
dzeniu luHowem w Nagy-Kata (komitat pe- 
szteński) na pół r.JEjf więzienia.

Burza Z Madrytu telegrafują 6 b. m.: 
W  Barios (prowinoya Kadyks) sroźyła się 
wczoraj, straszna burza. Od piorunów zginęło 
kilkanaście osób. Rzeki wystąpiły ze swych ło­
żysk, wieie domow jest zburzonych.

Pr»ij rzymianie zdr=j y. Z  Paryża tele­
gra fu ją : Pew ien3 porucznik pułku piechoty, 
należącego do 2u korpusu armii, spensyono- 
weny już od dwóch lat, został tu aresztowa­
ny, z powodu że chciał wydać mało ważny 
aie dotyczący obrony narodowej dokument. 
Rzecz wykryła się przypadkowo. Oto w w y­
dobytym  z rzeki wozie pocztowym  znaleziono 
list, w którym były napisane następujące 
słowa.

„Otrzymasz niebawem, plan tej małej 
twierdzy i fotograf! dwóch, oficerów. Odpo­
wiedź: poste restante Pąr\żu. Śledztwo wyka­
zało, że autorem tego listu by ów porucznik, 
który zeznał, że nazywa się Durand i jest za­
stępcą handlowym.

Dalszy telegram «parysxi donosi: N aj­
nowsze dochodzenia wykazały, że aresztowa­
ny wczoraj rzekomy oficer Durand, nie jest 
owym poszukiwanym z powodu szpiegostwa 
oficerem. Dokumenta znalezione u Duranda

nie dotyczą obrony narodowej, są to tylko 
niemoralne fotografie, któremi Durand prowa­
dził ta jny handel.

Dalszy telegram z Paryża op iew a: Dzien­
nik Radtcal donosi że aresztowanie oficera B. 
poprzedziło aresztowanie niejakiego N. B., 
poddanego francuskiego, przydzielonego do 
niemieckiego biura inform acyjnego w Bernie, 
który jest prostym oszustem, na jego  bowiem 
fałszywe denuncyacye aresztowano dwu ajen­
tów francuskich.

Sprawa rewizyi procesu Dreyfussow- 
skiego. Beaurepaire powtarza w Echo de /'a- 
ris swe twierdzenie, że zeznania świadków, 
przesłuchiwanych przez sędziów prowadzą­
cych śledztwo w trybunale kasacyjnym w 
sprawie Dreyfusa, zostały zaraz nazajutrz w y ­
dane reprezentantowi jednego z obcych mo 
carstw.

Jaures twierdzi w Petite Republiąue, że 
śledztwo przeprowadzone przez sędziów try­
bunału kasacyjnego nie wydało żadnego re­
zultatu.

Na dom  Macierzy serbskiej w Budape­
szcie złożyli w dalszym ciągu pp. Franciszek 
Żmridziński (zamiast powińszowań noworocz.) 
1 z łr , Tadeusz Zadurowicz 1 złr., Koło lite- 
racko-artystyczne we Lwowie 5 złr., Bolesław 
W ysłouch 2 złr., azem 9 złr., za które im ie­
niem M acierzj skiadam im należne podzię­
kowanie. Stefan Ram ułt (Zielona 13).

Repertoar teatralny.
W e wtorek drugi: gościnny występ Ale­

ksandra Bandrowskiego po raz drugi „Tann- 
hauser“ , wielka opera w 3 aktach Ryszarda 
Wagnera, drugi występ Teresy Arklowej.

W e środę po raz 11 „Cyrano de Berge- 
rac11, romantyczna komedya w 5 aktach E d­
munda Rostanda z p. Chmń lińskim w roli 
tytułowej.

Najbliższe nowości:
„Kontrolor wagonów sypialnych11, kroto- 

chwila Bissona.
„ P a m e l a 11, słynna sztuka Wiktoryna 

Sardou.

Dziś w poniedziałek 6 lutego Doroty P. 
— Hrehoryla.

W e wtorek 7 lutego Romualda — Kse- 
nofonta.

Czas odnowić przedpłatę!

S T T U A C T A .
(Tel. „Oaz. Nar.“ )

Wi c - e ó  4 lutego.
Dzienniki donoszą, że K oło polskie u- 

chwaliło odbywać w razie potrzeby także pod­
czas przerwy parlamentarnej posiedzenia klu­
bowe we Lw ow ie lub Krakowie.

Praga 4 lutego.
Jak dzienniki donoszą, marszałek krajo­

wy Czeoh ks. Lobkowitz w yjechał do W ie­
dnia celem omówienia z hr. Thunem snrawy 
zwołania sejon.

Wiedeń 4 lutego.
Minister honwedów Fejervary o ljech a ł 

popołudniu z nowrotem do Budapesztu.
Budapeszt 4 lutego.

Dzisiejsze posiedzen.e sejmu zamknięto 
po jednem  imiennem głosowaniu.

Wiedeń 6 lutego.
Sonn u. Montags Zeitimg dowiaduje się 

w sprawie dyspozycyi co do z w o ł a n i a  s e j ­
m ó w  krajowych że sejm górno i dolno au- 
stryacki zwołane zostaną jeszcze w ciągu 
bieżącego miesiąca. Reszta. sejmów zwołaną 
będzie dopiero wówczas, gdy ukończone zo­
staną elaboraty, które sejm om  będą pod obra­
dy przedłożone. Specyalnie co do sejmu cze­
skiego, to zbierze on się dopiero w drugiej 
połowie przyszłego miesiąca i obradować bę­
dzie aż do połowy maja.

W  sprawie odpowiedzi na zeszłoroczny 
adres do tronu sejmu czeskiego, powzięta zo ­
stała przez rząd decyzya o tyle, że i tym ra 
razem odpowiedzi nie będzie

Marszałek krajowy Czech ks. Jerzy Lob­
kowitz przybył tu wczoraj z Pragi i konfero­
wał z prezydentem ministrów hr. Thunem 
i ministrem skarbu Kaizlem.

Na konferencyach tych omawiano sprawę 
zebrania się sejmu czeskiego i taktyki w po­
stępowaniu odnośnie do ugody czesko-nie­
mieckiej.

Przybył tu także wczoraj rano na­
miestnik Galicyi hr. P iniński; obecności' 
jego, jak  i wszystkich powołanych do W ie­
dnia naczelników rządu w Krajach koron­
nych —  stoi w związku z kwestyą zwołania 
sej mów.

Sonn- und Montags-Ztiteng donosi, że hr. 
Thun zwołał mężów zaufania stronnictwa 
młodoczeskiego i konserwatywnych wielkich 
właścicieli na konferencyę, która ma się od­
być w najbliższych dniach.

Obecnie nie da się jeszcze przewidzieć, 
czy posłowie niem ieccy wezmą udział w o 
bradach sejmu, tyle tylko jest w. ,domem, że 
posłowie radykalni tylko wówczas to uczy- 
j ą, jeżeli cofnięte zostanie rozporządzenie 
językowe.

Na konferencyi mężów zaufania stron­
nictw opozycyjnych uchwalono rezolucyę 
wzywającą posłów opozycyjnych do wytrwa­
nia w obstrukcyi aż do cofnięcia rozporzą­
dzeń językow ych . Rezolucya zajm uje się 
sprawami języka niemieckiego jako państwo- 
wago i protestuje przeciw nadużyciom § 14, 
w końcu wyraża ona swoje niezadowolenie 
stronnictwu katolicko-lcdowemu.

Wiedeń 6 lutego.
W ydany przez niemieckie stronnictwa 

opozycyjne komunikat jest średnio przejęty 
umiarkowaniem. Zarzucić mu można, iż w ię­
cej zajm uje się przeszłością aniżel terazniej-. 
szością. Cała epoka rządów Badeniego od 
chwili wydania rozporządzeń językow ych  pod- 
oaną jest ostrej krytyce a s jtu acya  obecna 
przedstawiona jako je j  logiczne następstwo.
0  tern, co wedle zjednoczone niemieckiej o- 
pozycyi zrobić powinnoby się dla uzdrowie­
nia austryckich parlamentarnych stosunków, 
komunikat r ic  nie mówi.

Praga d. 6 lutego.
Tutejszy organ realistów czeskich dono­

si z całą pewnością, że przewodniczący klubu 
młodoczeskiego dr. Engel w najbliższej przy­
szłości zostanie zamianowany ministrem dla 
Czech.

Dziś zbiera się tu komitet wykonawczy 
klubu młodoczeskiego. Jak donosi pilzneński 
Obzor na konferencyi tej przyw ódcy partyi 
młodoczeskiej interpelowani będą co do kon- 
cesyj, jak ie ewentualnie zamierzają przyznać 
Niemcom. Jak słychac, przyw ódcy stronnic 
twa odnowiedzą, że na razie do żadnych 
ustępstw nie są skłonu'

raga d. 6 lutego.
Narodni Listy pisząc o sytuaeyi, tv er- 

dzą, że Czesi byli w ostatnich latach dobry­
mi kupcami i zyskali na handlu tym  bardzo 
wiele, a mianowicie wewnętrzny języ k  urzę­
dowy, oralz, co jest najcenniejszą zdobyczą, 
rozporządzenia językow e dla Ślązka, które są 
otuchą dla wszystkich narodowości słowiań­
skich w Austryi. Czesi powinni teraz starać 
się o opanowanie władz centralnych, w któ­
rych dotąd siedzą tylko Niemcy i Polacy (?!). 
Tylko na jednem  polu Czesi dotyehczzs nic 
nie os-ągnęli, tj. na'polu prawa państwowego, 
z powodu opornego zachowania się Polaków
1 niemieckiej katolickiej party1 ludowej.

Polacy ze względów finansowych wystę­
pują przeciw zmianie ustroju państwowego, 
zaś katolicka partya ludowa sprzeciwia się 
również z zasady wszelkim zmianom konsty­
tucyjnym . Także Słowieńcy sądzą, że fede- 
ralizm zniszczyłby ich, Czesu zatem na pun­
kcie prawa państwowego są zupełnie odoso­
bnieni.

Wiedeń 6 lutego.
Jak donosi Montagspresse z Budapeoztu, 

w tam tejszych kołach rządowych y elkie w y­
wołało zdziwienie, że austryackie parfcye o- 
pozycyjne z taką rezygnacyą w z y ję ły  faH  
odroczenia R ady państwa, którego wyłącznym  
celem jest zawarcie ugody z W ęgram i na 
podstawie § 14. W Budapeszcie zachowanie 
się opozycyi niemieckiej w Austryi, tłuma­
czono sobie tem, że sfery przemysłowe au­
stryackie w yw arły wielk.' nacisk na posłów 
swoich, aby nie przeszkadzali dojściu do 
skutku ugady, która dla p^em ysłu  austrya- 
ckiego jest żywotna i konffeczna.

W iedeń 2 luiego.
B. Minister handlu Baernreither zwołał 

na koniec bież. tygodnia zgromadzenie w y­
borców swoich do Pilzna

Sytuacya na Węgrzech.
(Tel. Go zety Narodon ĵ).

Badap szt 6 lutego.
Dzienniki tutejsze donoszą, że wczoraj 

odbyła się we W iedniu narada ped przewo­
dnictwem cesarza, w której wzięl: udział mi­
nister Fejerwary, Szechenyi i poseł Szell. 
Fejerwary i Szęll zdawali sprawę z przebin 
gu rokowań kompromisowych. Po wyczerpu- 
jącem  omówieniu położenia, stwierdzono, ż« 
nie ma właściwie różnicy pomiędzy stanowi­
skami zajmowanem. przez obu sprawozda­
wców.

Budapeszt d. 6 lutego
O obecnym  stanie rokowań kompromi­

sowych donoszą, że przedmiotem ich są je ­
szcze następujące punkty : uchwalenie prowi- 
zoryum budżetowego br. Banffyemu, zmiana 
regulaminu Izby, ustawa o sądach wybor­
czych i wreszcie dehlaracya, jaką prezydent 
ministrów złożyć ma w Sejmie.

Co do ostatniej konferencyi, odbytej w 
W iedniu pod przowodn.ctwem cesarza, twier­
dzą, że uchwalono na niej iunctim między 
sprawą rewizy regulaminu Izbowego i ustawą 
o sądach wvborczych.

W  kołach opozycyjnych na razie nic o tem 
iunctim nie chcą słyszeć. Zdaje się jednak, że 
opozycya ustąp łaby na tym punKc.e, gdyby 
br Banffy zrzekł się przeprowadzę ria  prowi- 
zoryum budżetowego prd jego  rządami.

W  kołach parlamentarnych z cąłą pe­
wnością przypuszczają, że br. Fejervary o 
bejmie prowizoryczne następstwo poBanffym . 
Będzie to ; ednak tylko gabinet przejściowy 
dla załatwienia najważnh iszych  spraw za­
ległych.

T i l e g r a i y  i t i l i f i m i t i
Wiedeń 6 lutego. ■ 

„Wiener Zeitung“ ogłasza miano­
wanie barona Aerenthala ambasadorem 
austro-węgierskim w Petersburgu i mar­
grabiego Palkiciniego posłem w Buka­
reszcie.

W ied eń  6 lutego.
Wczoraj umarł tu dyrektor teai,ru jan - 

tscha w Praterze Henryk Jantsch.
P e t e r s b u r g  6 lutego.

Pomiędzy ministrem hr. Murawiewem 
a przedstawicielami mocarstw przy tutej­
szym dworze odbywają się obecnie nara­
dy celem ułożenia na podstawie znanych 
propozycyj rosyjskich ostatecznego pro­
gramu dla konferencyi rozbrojenia. Ze 
względu na pomyślny przebieg tych narad 
ofieyalne koła petersburskie są pełne otu­
chy, iż projektowana konfereneya nie bę­
dzie bez dodatnich rezultatów.

P e t e r s b u r g  6 lutego.
Car z całą rodziną przeniósł się z Car­

skiego Sioła do Petersburga.
Na cześć opuszczającego stanowisko 

austro-węgierskiego ambasadora ks. Lich- 
tensteina obedzie sie jutro u cara obiadc c o
pożegnalny. Książę złożył już wizyty po­
żegnalne carowej wdowie i innym człon­
kom domu carskiego.

Sofia 6 lutego.
Obiegają tu pogbsl , że sobranie ma 

być rozwiązane i zostaną rozpisane nowe 
wyborą

B elgrad 6 lutego.
W sferach kompetentnych zaprzecza­

ją doniesieniom pism zagranicznych, ja ­
koby zamierzoną była w Serbii zmiana 
gabinetu i w ogóle zmiana systemu rzą­
dowego. Król stoi przy swoim programi 
wygłoszonym w mowie tronowej w roku 
1897. .

.W riln  6 lutego.
Były kanclerz Rzeszy niemieckiej hr. 

O a p r W i  umarł dzisiaj przed południem.
A lg iv .r  6 lutego.

Na przyjęcie Roeheforta zebrała się 
taka ogromna masa ludzi, że żandarme- 
rya zmuszona była wnroczyć dla utrzy­
mania porządku. Członkowie ligi demokra- 
c/.nej świstali nieustannie a tłum odpo­
wiadał okrzykami: „Precz ze zdrajcami'1. 
Powstały bójki — wiele osób aresztowano. 
Na drodze do hotelu powtarzały się o- 
krzyk : „Niech żyje Rochefort! Niech ży- 
_,e Regis! Precz z żydami 1“ —  świsty i 
wrzawa.

W  hotelu przyjmował Rochefort de- 
putacye i przemówił z balkonu pozdra­
wiając tłum, zgromadzony przed hote­
lem. Obeszło si-ę bez poważnego wypadku.

Z powodu tych rozruchów zasuspen- 
dował prefekt Algieru mera i radę muni­
cypalną.

Madryt 6 lutego.
Rada ministeryalna uchwaliła zwinię­

cie ministerstwa kolonii i upoważniła pre­
zesa ganinetu Sagastę da restytuowania 
zawieszonych czasowo swobód constytu- 
cyjnych.

W  Alcante prokuratorowie państwowi 
wskutek zatargu z prezydentem miejsco­
wego trybunału sądowego zaprzestali urzę­
dowania.

4 lutego.
Komisya rewizyjna Izby deputowa­

nych na życzen;e ministra sprawiedliwo­
ści Lebreta odroczyła posiedzenie swe do 
jutra, ponieważ śledztwo uzupełniające nie 
jest jeszcze ukończone. Celem przyspie­
szenia sprawy zrzekła się komisya bada­
nia prawdziwości oskarżeń Beaurepairea 
przez radę najwyższego trybunału

M miiIUm 6 lutego.
Filipińczycy zaatakowali onegdaj po 

długo trwającym ogniu karabinowym mia­
sto, zostali jednak przez Amerykanów od­
parci. Amerykanie zdobyli jedno działo i 
wzięli kilkunastu Filipińczyków dn niewo­
li, przyczem 20 Amerykanów zostało za­
bitych a 125 rannych. Straty Filipińczy 
ków nieznane.

l io n d y n  6 lutego.
Biuro Reutera donosi z Waszyngtonu, 

że wątpliwem jest, aby dziś w senacie 
znalazła się większość dla traktatu poko 
jowego.

Konstantynopol 6 lutego.
Ochotniczy rosyjski okręt wojenny 

„Kijów u,. wiozący rekrutów i materyał wo­
jenny do Władywostuku, przejechał dziś 
Bosfor.

W -> *y n g to i»  6 lutego.
Oricyalna depesza 'admirała Deweya 

z Manilli opiewa. Powstańcy przypuścili 
wszoraj w nocy ogólny atak na pozycye 
amerykańskie, walka trwa dziś dalej. W  o- 
góle akcya wypadła korzystnie dla Ame­
rykanów; zyskali oni na terenie.

i\o;^y Jork 6 lutego.
Pisma ogłaszaj i depesze z Manilli, 

wedle których krążowniki amerykańskie 
ostrzeliwują pozycye powstańcze na pół­
noc i na południe od miasta. Miasto samo 
zupełnie spokojne. ■ Kobiety umieszczono 
na okrętach transportowych. Jenerał Otis 
jest zupełnie panem sytuaeyi.

Dział ekonom.uzir
Upadłość. Związek wierzycieli ogłasza 

upadłość R eginy Hochwald, kupcowej w K ra­
kowie i Simona Alstera, właściciela handlu 
korzennego w Baligrodzie.

— Koncesja kolejowa. Bar. Bartold 
Armin Podhrady Popperowio w spółce z dr. 
Wilhelmem Steinem adwokatem w Wiedniu, 
otrzymali zezwolenie na utworzenie towarzy­
stwa akcyjnego pod firm ą: „Kolej lokalna Do- 
lina-W ygodatf z siedzibą w  Wiedniu,

Wiadomości giełdowe.
T.wów, dnia 6. lutego 1899.

Akeye zą^sztukę: Kolei gal. Karola Ludwiga od 
200 zł. m. k 210’5‘t do 212-50. Kolei Lwow.-Czern.-Jassk.
po 100 zł. w. a. 293-— do 296-50. Bankn hipotecznego po
300 zł. w. a. 377-— do 387-— . Bankn kredyt, galie. po
200 zł. w. a. 200-— do 210‘— . cye garbarni Rzeszow­
skiej po 100 zł. 205-— do 212-—

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal. 4°/0 
koronowe 96’50 do 97-20. 5°/o z 10°/o prem. 110-20 do 
110-90. 4ys0/0 los. w 50 latach 100-— do 100-70. Bankn 
krajowego los. w 51 latach 101-— do 101-70. Bankn
krajowego 4°/0 los. w 57 latach 98’ — do 98-70. Towarz 
kredyt, gal. ziemsk. 4°/0 (I. emisya) 97-— do 97-70. 4%  
los. w 41 lat. 97-— do 97 70, 4°/0 los. w 56 latach 95-20 
do 95-yO.

Obligi za 100 zł. Galii*, funduszu propinneyjnego 
4°/0 97-90 do 98-60. Bnkow. funduszu propinaeyjuegć 5°/(
102-25 d o  . Kom. banku krajowego 5°/0 w. a. II. em.
102-30 do —•— . Pożyczka krajowa 6 /0 w. a. 104-— do 
— •—. 4 '/2°/0 100-50 do 101-20. 4°/0 obligacye kolejowe
Banku krajowego 97-50 do 98-20 za 100 ńom.

Losy : Losy miasta Krakowa 26-50 do 28"—. Losy 
miasta Stanisławowa 51-— do —•—.

M onety: Bukat cesarski 5-65 do 5-75. Napoleondor 
9 52 do 9‘62. Półimpcryał 9-50 do 9-60. Rubel rosyjski 
srebrny 1'20- do 125—. Rubel rosyjsk papierowy 1-27-30 

oto 1-28-30. m0 marek niemieckich 58-80 do 59-20.
Wiedeń dnia 6 lutego. (Telegram Gaz. Nar.“ ) 

Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 po pełudnin. 
Akeye zakład kred. 361-75, węgierskie zafc ad. kredyt. 
39o Anglobauku 159-— , Unionbanki 316-75, Bankn 
dla krajów koronnych 246-25, Bankyereinn 2 /6 ---, Boden- 
ereditu 480-—, Gal. Bankn hipot. 3SL—, koleji państwo­
wych 365-50, kol. południowej 68-28, tramwaju 558. , 
kolei Elbethal 257-50, kolei północnej 351-—, kolei czer 
niowiecka 294-—, alpiny 239 —, Rima Muranya 838-50, 
pragskiego tow. żel 1120-—, fabryki broni 233-—, turec­
kie tytoniowe 128-— , oblig. węg. indemniz. 95'70, renta 
majowa 101 60, austr. renta koronowa 102'60, weg. renta 
koronowa 97-90, 56 1. listy tow. kred. ziem. 94-80, 4-pro- 
eent. listy banku krajów. 98-—, 41/1-procent. listy banku 
krajów. 100-75, 4-proeent. listy banku hipoteczn 96-75, 
41/J-proeent. listy banku hipoteczn. 100-20, 5-proeentowe 
listy zast. bank. hipoteczn. 110-—, 4-proeent gal. oblig. 
propinae. 97-75, 4-procent gal. poż. kraj z r. 1893 97 30, 
4-proeent. pożycz, m. Lwowa 94-—, losj tureckie 60-80, 
marki 58-1)5, ruble 127-37.

Ważniejsze zmiany knrsów w ostatnim tygodniu
były następujące:

28 stycznia 4 lutego 
Renta papierowa , . 101.45 101.45
Austryaeka renta koronowa . 102.10 102.10
Renta srebrna . . . 101.25 lOl 4~
Reuta złota . . . 120.15 119.85
4 prc. węg. renta złota . 119.90 119.55
Węg. renta koronowa . . 97.95 97.95
Anglo banki . . . ) 55,— 155.—
Zakład kredyt. . , . 360-75 361.75
Węg. Bank kred. . 395.25 397-—
Bank związk. . . . 275.75 274.75
Austr. węg. Bank . . 939.— 935.—
Unionbanki . . . 308.50 315.50
Austr. zakład kred. ziemsk. . 478.— 476.—
Landerbanki . . 243.50 244.75
Alpiny . . . .  ! 18.85 “ 39.50
Nordbany . . . 3512.50 .3510.—
Austr. kolei półnoeno-zachod . 245.— 244.50
Kolei doliny Łaby . . 259. - 257-75
Kolei państw. . . . 362.65 364.50
Kolej połnd. . . . 65‘50 &50
Marki papierowe . . 58-95 58.92‘/a

Z rynków towarowych.
Lwów dnia 6 lutego. (Przedruk z nnędowej 

„Gazety Lwowskiej): Pszenica getowa 8-75, do 9-10, psze­
nica gotowa nowa 8-75 do 9-10, żyto gotowe 7-50 do 7 75, 
żyto gotowe na terminy 7-50 do 7'75, owies obroezny go­
towy —•— do —•—, owies nowy ub nr terminy 6'50 do 
6'75, jęczmień pastewny 5-75 do 6- , jęczmień browarn. 
6-75 do 7-75, groch do gotowania 7-— do 9-—, wyka —•— 
do — •— , nasienie lniane —•— do — •— , nafńomi bono 
pne — , do — , bób —■— do — , bobik 5‘25 dp 
5'50, hreezka — -—-do — ■— , koniczyna czerwona galicyj­
ska 45-— do 55-—, biała 35-— do 45-—, tymotka 15-— 
do 21-—, szwedzka 35-— do '-5'—, bnknrndza stara 5-55
do 5 50, nowa 5'25 do 5’50, chmiel stary — • do — •— ,
nowy za 56 bilo 65-— do 96'—, rzepak 10-50 do 11-—, 
groch pastewny 6'— do 6‘20

Spirytns paritas Tarnopol gotowy 16-50 do 17-— 
na terminy 17 50 do 17-75, warranty — ■— do — •—.

Wiedeń dnia 6 lutego.
Notf^ano wczoraj pszenicę na wiosnę 962 do 9-63, 

pszenicę na jesień —'— do — ’—, żyto na wiosnę 8-21
do 8-22, bukurudza na maj-ezerwiec 5-10 do 5-11, owier
na wiosnę 6-16 do 617, olej rzepakowy na styczeń-kwi«- 
cień 33 — do 34”—.

Tendencya lepsza.
Pochmurnie.
dudapeszl dnia 6 lutego.

Notowano wczoraj pszenicę na marzec 9-79 do 9-80, 
a kwiecień 9-58 do 9-59, żyto na marzec 8'03 do ł ‘04, 

kuburudza na maj zerwiec 4'82 do 4-83, owies na ma­
rzec 5-85 do 5'86, olej na styczeń-bwiecień— •— do — ■— , 
rzepak 22-— dó 23'— .

Popyt na pszenicę dobry Tendencya silaiejsza. 
Pogoda śni .-żna.------- -

Lżniejsze zmiany knrsów w ostatnim tygodniu
były następujące:

najniższe najwyższe
pszenica na wiosnę 9.57 9.68
pszenica na jesień —-— _i_
żyto na wiosnę . 8.17 8.25
żyto na jesień , — .— — .—
owies na wiosnę 6T5 6.17
owies na jesień . —. — —.—
kukurudza na maj-czerwiec . 512 6-16
rzepak na sierpień-wrzesień . 12-20 12-25

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 6 lutego.

Hotel Europejski. T. Fleszar z Łańcuta, 
W. Czajkowski z Sarnik, W , Lange z Ham­
burga, F. Demel z Pragi, J. Kugler z W oły ­
nia, D. W einberger z Klosterneub”.rg, L. Bu- 
ćtzynowski z W iednia, dr. J. W alewski z Nos- 
sbwa, J. Komarnicki z Jarosławca, G. Szwest 
ka z Brzeźan.

N a d c i f | ł £ & i & & .
Za tę rubrykę red akcya nie odpowiada).

Najskuteczniejsza a rse n o w o  -ż e ia z u a  w od a
przeciw niedokrewnoóo1, chorobom kobiecym, nerwowym 
i skórnym cierpieniom etc. — Bo nabycia we wszystkich 

składach wód mineralnych, apteaa.- i dregneryach.
Henryk Mattoni, Wien.

MawiczLi, Wachlarze, Iiiaty, Koronki, poleca na taniej Ferdynand KOitler, Lwów, Halicka 20.
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SPADKOBIERCY.
Powieść

Przez

W .  H e im b u r g e r o w ą .

(Ciąg dalszy).

Szczery, niekłamany wyraz współczuoia 
odbił się na ogorzałej twarzy Heinego.

— Nie, damy sobie jeszoze radę, zarę­
czam I Przy oszczędnym, trybie życia, wzrosną 
dochody kobieoego gospodarstwa, a jednocze­
śnie uniknie aię niepotrzebnycn wydatków, 
Słowem, przebiedujem y do przyszłych żniw, 
zobaczy pani

Z  temi słowy, zacny ten, sumienny przy­
jaciel, opuścił chlebodawcę, którego gorzki, 
niedowierzający uśmieoh mówił w yraźnie: 
„Śpiewałbyś inaczej, gdybyś wiedział, jakie 
zobowiązania kradną mi spokój. N e, wszyst­
kie tw oje reformy, oraz dobre chęci nie ooalą

tonącego ju ż  statku. Takiej szczeliny nie za­
łata się niozem, Dawet doohodami z kopalni1*.

— Zapomniałem jeszcze dodać — zaozął 
w racając po oh wili Heine — źe pastorowa u- 
marła w nocy. Musiała ją  śmierć zaskoczyć 
we śnie, zastali ją  bowiem w tej samej ,pozy- 
cyi, w jakiej położyła ją  pani... pan;... to jest 
je j  siostra.

— Moja.... K rysia?  — zawołał zrywając 
się Anto.

— Nie inaczej, tamta bowiem ni“ mogła 
przyjechać. "Wydała s:ę za mąż w bliskiem 
sąsiedztwie pani Krystyny, za jakiegoś wdow­
ca W and... czy też Wendlandta. Powiadają 
ludzie, "ie chciał się właśc-wie żenić z panią 
Krystyną, ale... O czemże to jeszoze chciałem ? 
aha... źe zmarła miała przynajmniej lekk! ko­
niec.

Odchodzi tym razem na dobre Anto zo­
staje sam, a mary przeszłości spoglądają nań 
pełnemi wyrzutu oczami.

Oddałby chętn e dawnej bratowej ostatnią 
posługę, leoz ze względu na obecność Kry­
styny, ograniczył s: ęna posłaniu wieńca, sam zaś 
podążył na przyspieszone katastrofą gospodar­
skie zebranie. Nie brakło na niem przedstawi-

U H B T f t U  — ■ b « -

cieli miejscowego obywatelstwa, a zwłaszcza 
stawili się co do jednego oi, którzy w wię­
kszym mb mnieiszym stopniu padli ofiarą po­
wodzi. Narady, rzeoz prosta, zaczęły się od 
projektów, które w danym razie miały zapo- 
biedz powtórnej klęsce, lecz że każdy z nich 
pociągał znaczne za sobą koszta, więc spełzły 
ostateoznie na niozem, a raozej utonjły w ku­
flach wypitego piwa, oraz z^iązanyoh z wy­
padkami ostatnich dni, to dramatycznych to 
znowu wysoce komioznych epizodów.

Jeden tylko Anto nie wziął udziału an 
w debatach, ani w przerywanej wybuchami 
śmieohu, coraz to swobodniejszej pogawędce. 
Któryś z sąs-adów rzucił żartobliwą uwagę, że 
nie dz’"wi go wcale taka obojętność ; czemże 
bowiem dla właściciela świetnie procentująoei 
kopalni mniejsza lub większa ilość zatopionego 
zboża: brak zaś h o moru tłumsozy się słomili­
nem wdowieństwem Mohrmana. Słowa te były 
ogólnem hasłem, po którem Dosypały się jak 
grad zapytania: co, jak, gdzie i na jak długo
wyjechała Edyta. Może być, że  nikt jeszcze 
nie wiedział o nio-z-ui, że znaleźli się i tacy, 
którzy uwierzyli, iż świeża ak róża kobieta 
musi na gwałt ratować w cieplejszych krajach 
zagrożone zdrowie, lerz najprawdopodobniej 
grała tu rolę zwykła w takich razaoh, nie li­

cząca się ze względami dyskrecyi, ludzka cie ­
kawość. Anto stał jak na mękach i choć wrzał 
w nim tłumiony gniew, musiał z najwię­
kszym spokojem tłumaczyć każdemu z osobna, 
słowem rzucać w oczy piaskiem tym, którzy 
węsząo już jaktoś małżeńskie nieporozumienie, 
chcieli się koniecznie dowiedzieć prawdy. 
Wreszoie zerwał się z miejsca i skierował ku 
drzwiom.

—  Nie odchodźże pan — zawołał znany 
ze złośliwości v. Logow — do czego się spie­
szyć ? Idę o najgrubszy zakład, że nie zasta­
niesz listu od stęsknionej małżonki.

Udał, że nie słyszy, puścił się z powro­
tem. Ledwie stanął przed gankiem, ujrzał za­
jeżdżającego z przeciwnej strony niespodziewa­
nego gościa, a mianowioie dawnego przyjaciela, 
oraz dyreatora kopalni Buchenberga. Sam ten 
nieoczekiwany przyjazd nie wróżył nic dobre­
go, które to przeozucie potwierdził stroskany 
czy też zasępiony wyraz twarzy, oraz następu­
jące, przy kieliszku burgunda wyrzeczone 
słow a:

— Nieosobliwe tym razem wieści, drogi 
mój chłopcze —  zaczął przemysłowiec. — Otóż 
wyobraź sobie, że w południowej stronie Har­
cu, usadowiło się tuż nad rzeką jakieś angiel­
skie towarzystwo, które dziś już rozwija gro

źną dla nas konkurencye. Słowem ni mniej ni 
więcej, tylko sprzątnęli nam z przed nosa ką­
sek, na jaki, jeżeli sobie przypominasz, dzwo­
niłem już dwa lata temu, dzwoniłem zaś z 
tyoh powodów, że: primo, warunki eksploa- 
tacyi bez porównania łatwiejsze niż w naszym 
rejonie, secundo taniość przewozu, bo, jak ci 
wiadomo, Saala tuż pod bokiem Nie ohcieliś- 
cie mnie słuchać, maoie teraz za swoje.

Anto spuścił w milozeniu głowę, nie mo­
że bowiem zaprzeczyć, że istotnie występował 
w charakterze zawziętego przeciwnika powyż­
szego projektu, wtedy już bowiem lękał się, 
jak ognia, każdego większego nakładu, każdej 
me ioracyi, słowem wszystkiego, przez oo mu­
siałby ograniozyó domowe wydatki, respeotiye 
narazić się w  najlepszym razie na niezadowo­
lenie, jeżeli nie na groźniejsze dlań niż piekło 
spazmy Edyty. Powtóre, siedział już po uszy 
w przeróżnych kłopotach, jakie zawdzięozał 
zbyt kosztownemu urządzeniu zamku, oraz na 
wielkopańsfeą stopę prowadzonemu trybowi ży­
cia. Pozoył się przyjaciela obietnicą, że za ja ­
ki rok, najdalej dwa, zbierze odpowiednią 
kwo'ę, tymczasem niema obawy, by ktoś inny 
wpadł na ś!ad ukrytych w ziemi skarbów.

— Co teraz począć? — zapytał po 
chwili. (O d. u.)

K SIĘ G A M I! KATOLICKA

Dr. w i a d .  mmmm
w  Krakowie, Rynek 30

otrzymała, na skład główny dziełko eo 
tylko wydane p. t.:

BOBINSUNAOA IBAKOff SKA
obrazek prawdziwy

napisał

ŚCISŁAW BERGÓWSKI.
Cena egzem om  PO groszy

a z przesyłką poezt. o 6 groszy więcej.

1 R O PN E O G ŁO SZEN IA
po 1 et. od wyrazu.

Łyżwy
Halifax zwykłe złr. 1-20, z leptzej stali 
złr. i -7 .1 niklowane złr. 2'.'0, z szerokie 
mi ostrzami pole owaue złr. H-—, niklo­
wana złr. 4-50. >alifax damskie z rowka­
mi złr. 130 niklowane złr. 2 40. Halifax 
Jackson polerowane słr. 3-.r0, niklowane 
zł 5- - .  IHercur albo Helveta złr. 2 50 
niklowane złr. 4-75, Jackson Heynes pole­
rowane złr. 425, niklowane ztr. 5 -— , 

ostrzami wkięsłemi złr. 6- - .  Helios 
niklowane złr. Stefania złr. StO,

Pask) tylne do łyżew para 30 et. 
poleca

A n ton i FTalskl
handel żelazny

Lwów, plac Maryacki I 9
Cennik specyalny łyżew na życzenit.

K l o z e t y  p o k o .y o w f  po złr. 8-50, 
7-— , 28-50 i 30'—, Wanny długie po 

zlr. 15-— i 16-—, nasiadowe p" złr. 6 '— , 
7-50 i 8‘— poleca Piotr Chrząstowski, 
handel żelazi— we Lwowie, plau Kapitul­
ny 1 (naprzeciw katedry).

J 7 q  n r o l i l r  h w^w> P°,eea wszelkie • R d p ra lllt  Instrument* muzy
i tamogrające. Cenniki bezpłatnieoz ie

r O S Z U K U J  Ę instruktora dla ucznia I V  

klaiy gimnazyalnej. Adres: Teon M a ­

linka, w  Podhajczyka-h poczta tamże.

BI U R O  m  ę d / . y n a r o d o w e  dla spraw pa 
tentowanych i przemysłowych S- D z b a ń -  

s k i ,  inżynier. Lwów, Akademicka 14.

ROTUNDA FUTRZANA tanio do sprze­
dania. Bliższa wiadomość ul. Zimo- 

rowicia 2 , II piętro. Dozorca wskaże 
drzwi.

Ulgę ł radykalne wylecze i»
znajdą osoby cierpiące na

H1I0R01BY
przez użycie 1394

Maści i pigułek Dr, Lebel w Paryżu.
We Lwowie w aptekach pp. Mikolaseha, 

Wewiórskiego i Ehrbara.

S ła b o ść  I
skutki pzcz tióiniej t.ł j ay  *•■*' |
młodości ora/ innych nauiźy.' aisz-t/.ą* g 
eych zdrowie, juk i t -■"ii* o.̂ n-
nąe, poucza jedynie w liu/.nyrlj -w-ki- 
mach rozpow-z^-hniona ks ąźka i;ostr.: 

&£=■ 2 U U ’ ii 2«84

ch ro n a  w łasn a  |
C e n a  w y . i an ń .  p o l s k ie g o  : i t.tr.

Cena wydaniu niemieckiego 2 złr,
Tys ące znalazło w niej o b j a śn i e n ie  
swych cierpień , a za użyciem ku^aeyi 
w siążce tej zaleconej, z u p e łn ą  swą 
s i ł ę  m ęską. Za nadesłaniem frano 
należytośei, otrzyma się książlę w ko­
percie przei Magazyn WydawąjeŁwa fi. I 
t>. Bie ' '

O ,

Bic.cy w Lipsku (Voili 
L e ip z ig ,  Neumarkt 34) w _fiemczech.

T r i  m i  i \m
orientalnego pooho lżenia ze sta­

da Szeliskiego i

faeton w&edenski
do powożenia, ma ma sprzedaż 
Zarząd dóbr J  W. hr. Dziednszyc- 
kiego w Jasionowie pod Ryma­

nowem. 3439

O K R U C H Y  S E B B A U l t f U
Piękny l i ś ć  z najszlachetniejszych gatunków wysyłam za zaliczką: 

1. gatunek 1 za kilogram franco
Z gatunek złr. 2 —  J z opakowarrem

A l.  A l .  Y t  A I S  I I  U
Thee & Rnm -Iinpornenr, Briinn :J233

L e ś n i e  b uczeń szkoły lasowej lwow­
skiej, z  kilkunastoletnią praktyką n  

w  górach i równinach, poszukuje umie­
szczenia. Łaskawe zgłoszenia o j : K. .. 
p o s t .  rest. Żmigród. 180

|#n r o  na konm, własna i-nboty, a »w- 
IV U li“  ezej wełny, duże, ładne, w pasy 
czarne i  pąso wem lut z żółtem , - po :łr. 
6 50 sztuka. Dwór Łapszyn-Brzeż ny.

I l n n u / a l i a  8 tztuk r  jednym wa- R U IIW C M IO  zonku po 25 ct., hyacen-
ty od sztuki po 25 ct. kwitnąct ofltruje

O g r o d n i c t w o  L u b y c z a .  ’  1 8 1

Co jest Chleb 
św. Antoniego?

Dokładny cpis jakotez i jeden zeszyt 
Chleba rozsyła K s i ę g a r n i a  K a t o l l o -  

k a ,  P o z n a ń ,  fiynea 53

d a a r n i o
każdemu, kto poda swój adres 3360

Znaczny zarobek
przez nowo urządzony, pa enterr, 
ochroniony wynalazek. Żadnego 
sklepu, żadnego obrotowego ka­

pitału. A. L. Bethe, B aru  n.

&
światowe sławne są moje prawnie o- 
chronione jedyne wynalazki przeciw 
osłabieniom męskim. Prospekta przy­
słaniem 30 ct. marVsm;. J, Augen- 
fe ld ,  c. k. właściciel przywileju, Wie­

deń, IX. Turkenstrasse 4.

I 9 0 f l  Na s e /o n  w io se n n y  i  le tn i 1 § » 9

Prawdziwe berneńskie materye
i z łr . 2.95. 3.70, 4.80 z dobrej | n1, 

sztuka mtr 3.10 na całe ulna- z łr . 6.— i 6 90 z lepszej
i ' '  '  - ' ‘nie męskie (surdut. <podui 

kamizelka) hic-ziui- tyiki
z łr . 71." z dcskousiłcj J Wcłiiy
/.łr. 8.65 zs z abomitej n v . p̂i
z lr . 10.— z najlepszej I a)

Sztnka na cz rut sal nowe ubranie zir. 10'—, jakoteż materye na zarzutki, SJd-n 
dla turystów, na.icpsze samgarny l t l , wysyła po cenach fabrycznymi znana 

z największej rzetelności Fabryka i Skfad sukna 3423

i l E B E L - I M H W F  w  i E H S ł E .
P róbk i gratis i franco. Dostawa w edle zamówienia pod gwaraueyą.

Znaczny zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej tir o*e.
I

J. Pserhofe/a
Przeczyszczające pigułki

dawno znane , lekko przeczyszczające i przez wielu lek arzv poi" ane jako 
środek domowy. — Cena t,ch  pigułek: 1 pudełko o 15 pigułkaeu 21 ct.,
1 rnlon z 6 pndełok 1 z łr . 5 ct. — Za poprzedniem nadesłaniem gotówki 
ceny wraz z opłatną przesyłką : 1 rulon pigu łek 1 zlr . 25 c t ,  2 ruloniki
2 z łr . 30 ct., 3 rulon iki 3 z łr  35 c t .,  4 ru lon ik i 4 z łr . 40 c t , 5 rulo­
ników 5 z łr . 20 ct., 10 ruloników  9 z łr . 20 ct. (Mniej jak jeden rińon

nie w.syłamy.)
Upraszamy wyraźnie żądać: „J. Pserhofera przeczy­

szczających pigułę t w,
i pilnie nważnć, aby zarówno na w ieczku , jakoteż na sposobie użycia 
znajdo « a ło  się nazwisko J . P s o r h o fe r  1 to w  c z e r w o n y m  k M o r * ę .

PigUiki tc są te same, które od wielu dziesiątek lat znane są p i ba cz ­
ności pod nazwą: „J . Pserhofera Pigułki przeczyszczające k re  ? “
i te same nabyć można :

3110J. P s e r h o fe r ’a 
apteka „zum  go ldenem  Reichsapfel“

R ’ ien, I., S i n g ° -s ir  » * s e  Nr. 15

wmamy
c. k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego

kupuje i sprzedaje

wszelkie papiery wartościowe i monety
po najdokładniejszym kursie dziennym , ni licząc żadnej prowizyi. 2

p o w ia d a  n a m  R u i i k e r ?  «QuL ter Oats wyrabia 
się przez całkowite wyłuszczenie najlepszego amerykań­

skiego białego owsa.| 
ciała białkowego i jes; 
swych przymiotów jedni 
s z y c h  środków spożył

brze klejikowg 
naśladowani 
dlatego odpa(  ̂
smażka) i jesfć 
przeto tani; zna^ 
ilości jako dodatek ao j 
sn ego bez przyprawy .J 
nabiera bardzo do 
ciasta w używaniu 
wszystkie potrą wyj 
smakuj ą znakomijj 
lecają najgoręcej^ 
który dla cierpiącyNchY 
dla dzieci, okazuje się prali 
Qu£ker Oats jest do naby\j 
paczkach (z moją tu uwi  ̂
32 ct. we wszystkich h r 
ł a k o c i  i d r o g u i

rodukt ten zawiera 16% 
z powodu wszystkich 

7 m  z n a jw y b orn ie j- 
JVczych. Qu h k e r  Oats  

labiera bardzo do- 
^atej formy (przy 

|ej zupie, sosach, 
ia wszelka za- 
'ardzo wydatny, 

r^om ity w małej 
Jrosołu mię- 
Duaker Oats 
P rze formę

legumiD;

If jlcie. Lekarze po- 
anieQuaker Oats, 

na ż o f g  ^Tą ciek i nerwy, tudzież 
wdziw|{'f/em dobrodziejstwem, 
cia ty lp ^ k o  w oryginalnych 

docznioM m ną ryciną) po 9, 18 
n d 1 a c hv^gk  o l o n i a l n y c h ,  

ry j. W  każdej paczce znajdują
się przepisy gotowania wszelkich potraw . . . . »  Jedzcie

Q ,uake r O a ts
C ią g n ie n ie  nieodwołalnie 1 8  m a r c a  I8U 9.

1. główna wygrana 100,000 koron wartości
2. główna wygrana 25.000 „ ,
3. główna wygrana 10 000

w

V V
polecają ; Kit:., & fitofiF, 
M Jonasz, M Klaifeld, 
Gustaw Max, Kormann i 
Feigsnmann ,  Samuely i 

Landau, Aucust b„bfjJltnbcrg i Syn, Sokal i L lien.
Losy f ie t tM e  p  50 ct.

A n tile n t il ia O
dQ

• pH
bf)
o

• fH

usuwa 9 plamy wąfcrobiane, nadaje twarzy
świetnej białości, świeżości i delikatności.

Cena 2 złr.
J A N  I H N A T O W I C Z
sklepy własne we L w ou le  ulioa Kopernika 3, ulica Halio- * 
ka 11; w Krakowie Sukiennioe 20 ; w P rzem yśla  Franci- J  

szkańska 1. 24 ; w Czcrniow cach Rynek 1. 2.

PAPI ER FATARD e t BLAYN
Papmć luofijć*®', tańszy o) innyej, sl utcc/ny dla w\leczenia katarów, re- 

mantyzmÓY. irytacyj nlerslowjch i in. W ,łom y plaster (irzeij,iw nagniotk~m .tc. 
We Lwowie w aptekach pp. Mikolaseha, Wewiórskiego, Ku-kera. i Ehibsra.

;a x x x x x x x x x x  x x x x x ^ x x x x x x x ?\

HAN DLL KORZENNY
Stowarasys/enia robotników ka*toli«bicli

„ J E D l T O S C “
'<  we Lwowie, przy ulicy Grodzickich I. 4
X  poleoa wszelkie towary korzenne, delikatesy, w ina, rumy, 

kawy, herbaty, jak również wyroby młynarskie: mąka, gry­
sik pszenny i wszelkie krupy w olbrzymich zapasach, 

w najlepszych gatunkaob,
po cenach możliwie najniższych. X

Wszelkie zamówienia s prowineyi wysyła się odwrotną pocztą.

*x*xx*xx*xxxxx

Nowo urządzona mleczarnia źętycna
J. Ziscker, Tereblesiie, Bukowina

poleca swoje doskonałe wyroby jako to 
Ser szwajcarski kilo 60 ct. — Serki na śniadanie tuzin złr. 1.20, 

Ser Baokstein (uzin 90 ct. — Ser S ’ angen tuzin 60 ot.'
Dla odsprze 'awc-ów i p; koi do śniadań bardzo korzystnie. Zamówienia będą nat ch- 

miast uskuteezn^ne ku najlepszemu zadowoleniu.

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. października 1898.

Przyjazdy i oajazdy pociągów podane są podług zegara  
średnio-europej skiego).

godzina P ociąg  przroh odzl do Lw ow a:Pociąg

osobowy 6-45 
7 30
7 10
7-10
7- 5
8- ft
8- .5
9 - j f

pospiesz,

osobowy
pospiesz

osobowy

Poc!|g
z lekan (Suezawy, Husiatyaa, Kałusza) 
z Zimuej Wody od 8. maja do U. września włącznie 
z Janowa
z Tarnopola i Brodów na dworzec Pędzam :ze 
ze Sokala i Rawy ruskiej 
z Ławoeznego (Pesztu) Kałusza Ohy.owa, Stryja 
z Tarnopola i Brodów na dworzec- ^iówny
z Krakowa (Wiednia Warszawy, Widie**: , Mezó Labom (Pes . 
Chyrowa przez Przemyśl 

|Q‘35 z lekan (Suezawy).
10-45 z Jarosławia, Lubaczowa 

1-01 z Tanowa
1-30 i  Krakowi (W iednia,-fiSl,na, Wrocławia), Chabówki i N o .  Saezr 

przez farm w, Rzeszó. lub Prz9inysl 1
1-40 ze Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa.

, 1-50 z Czerń wiec, Bukaresztu, Jass, Un- iatzua, Kałusza

m ° m )l g m 'M) !*«' Brodów
2-30 z Podwołoezyst i t. d. jak wyżej ®  dworzec główoy
5-00 z Podwołoczysk (Ki owa, Odessy) Grzymałowa, Ko/,owy, Brodów n 

dworzec Podzamcze 
5-25 z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
5-tO * Ickan, Suezawy, Berhometu, S retu, Ko/owy. Poawysokieg.
5-55 ze Sokal-., ne.zca i Lubaczowa

Noi-
osobowy

M
pospiesz.

osobowy 

pospiesz, 

oso nowy

pospiesz.

s
osobowy

3-04
3-3'
5-1'-

b i t

8-45

9-10

9-39
n-45

9*55
10-30
1315

* Psdwołiezysk na dworzec PoJzamaze 
z Podwołoczysk na , - orzec główny
z Krakowa Wiednia, B .rliut, VVrocławia, Warszawy) z Chabów 

ki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl: Sambora orzez 
Przemyśl.

z Krakrwa (Wied ia, Berlina, W,oeławia), Wieliczki, Orłowa, Boa 
wadowa, 2iaabrzesi&f Sambora i Chyrowa przez PrzjmyśL 

z Fraaou a. z Lubaczowa przez Jarosław ; z Jasła, Krosna Sanoka 
M. Laboroz (Pesztu) piz, y Przemyśl, 

z K likow e, (Wieduia, Berlina Wrocławia, Warszawyi Wieliczki,
ivieZ" ^ a i?rZeZ 08DaW| Ja8ł“ ' ^ ‘"anowa, Krosna, Iwaai- cza,Mezo-Laborz przez Przemy-u

z P-dwołoczysk (Kijowa, Oiessy) Br dów, Copyezyniee na Padz n
z luKan ((jaiaezu, Jass) Suczaw„ , i^ifn.?oiunga tiu8ićłłyna pc •.

wysokiego, i Kozowy ; ’
z P dwołi.czysk i Kijowa, Odessy) Brało „ na dworzec główn
■ T.awocznego (Pesztu) Chyrowa, Bo/yełe.wia.
ie Stryja, Kałusza, Borysławia.

Pociąg odchodzi ze Lwowa.
pospiesz. 8-60 do Podwołuczyck (Kijowa, Odrssy), Brodów Kozowy z dw>r. -tów

,  6-05 do lekan, Kozowy, Pusiatyna, Radowiec, KimpoLmga, 3ujza« 1
„ 6-ś5 do Pod ołoczysk (Kijowa, Odessy;, brodów, Kozowy /• de ,-L P j it
„ 8-35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina i, Rczwaiowa, Nadar-.,,,*

Orłowa p.iez Tarnów, Lubaczowa przet Jarosław, 
osobowy 8*45 do Janowa

n 8 50 do Krakowa, (Wiednia, WarnjWy, Oh-owa, Stróża przaz f tr i -.»
,  9-15 do Sknlego, Kałusza, Borysławia, Chyrow ,

9-35 dc Podwoioczysk, Brodów, Kop-czynem Kusiatyna, Kozowy, ir t i  
małowa z dworca głównego 

„ 9-53 do Podwołoczysk itd. jak wyżsi i  twórca Polzamcze.
•55 do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokaia i Lubaczowa

pospiesz,

10-55 do I"kan, Sopowa, Bertho.nethu, Radowiec, Suezawy 
'2-50 do Jai "wa od 1 lipoa do 15. iTrzesnm vt niedziele i święta 
-. P55 lo Podwołoczysk (Kijowa, Odossyj i Brodów i, dworca tło* 

'■08 do Podwcłoezysk (Kijowa, Odsssy, Brodów i  dworca Pędzam- 
2-40 do lekan, Podwyłokiego Kr-*-.wy, Kał tuza, Huaiatyna 1 ze

retu (Jass, Bul aresztu)
2 5o do Krakowa (Wiaonia,_ Wr-jciawu, Bsrlina) Labaozowa przez Ja-a-

•7 A :ir  U k.i 1. A nr I —• 4 r   ̂. . . 11  / ■ ■ .. ,o r n a  I*?” ' Chabówki (przez Rzeszów lub arnóosobowy 3-00 do Stiyjs, “ kolego, Chyrow?
„  4 55 d. J. roeł-'/ia, Sambora przez Przemyśl.

Noe
bobowy

j spiest.

osobowy

i  lo

O-20
0-3o
6-40

6-55
7-00 
7-10 
7-15 
7-44

10-05

PHo

11 0i.
11-2'i

do Krakowi (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezo-Laborcz (Pesztu; 
.Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna (przez Przemyśl, Jasła 
przez Rzószów, Wieliczki 

do Lawouznego (Munkaeza, Pesztu; Bory-ław.ia
do ickau, Radowiec, Kiuip jlung, ,*r*jw vy 
ao Krakowa (Wiednia, Wi 

boroz (Pesztu)
arszawy, Wr.-cłav.ia, Berlina) lii/.ó-La

Ho Tarnopola z dworea głównego 
lo  Ławouz_iego, (Munkaeza, Pesztu) Oiiyrowa, Kałusza 
uo .-'Okala, Rawy ruskiej 
do Tarnopala z dw-.u-ca Podzamcza 
do Janowa
do Ickau (J-aas, Gałaczu) Husiatyi o, Kałusza, Szep .rowi-c Nowo* 

sieiicy, buczawy
■in Krakowa (Wiednia, Warszaw , Wrocławia. Berlina) Chyrowa 

Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (ot «z Przemyśl) sła* 
Ohabówiii Orłowa (przez Rzeszów) Cnabówki, Orłowa (przez 
Tamo.,-) Rozwad.iwa

(o Podwołocr;.-k i .B o i ów, Kopyczyń ia, Husiatyaa z dworca głó­
wnego

ten san. v, dworcu. Pod/am h.s
U W A G A : Ozaa śruwkoico-ewu^ tjski różni Hę od czasu Iwowsku o 36 mi­

nut a mianowicie tli godt w czasie średnio-e >/opyskim —  li  <odzin 36 unui 
czasu lwowskiego.

Nocne godziny od 6-10 wieczór dn ¥59 "in o odznaczone są podkreślenie^ 
Uczb ‘...imitoW" „  i objft są t ła s te m l ran kami. — 1 tro W (  rotacyjne c. k. ko­
lei państwowych przy ul. T :  leciego M aia a j Hotc l  operiai, udziela wyjaśnień 
w sprawac' 'Alejowych, sprzedaje wszelkieror odzaju l idy ja zd -  i rozkłady jazdy  
w formacie kieszonkowym,

/ Upraszamy Szanownych oz celników, aby zamawiając lub kupując przedmioty 
reki mowane w Gazeci* Narodowei, lub w ognie korzystając z tziału ogłoszeń 
wsgo, raczyli powoływać się na Gazetę Narożowo jako na ródł., skąd infoi.Jae/e 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłe jń 
G a u iy j Na;odowcj.

J. Friedrich & A. Beacock
poleca

Rogóźki kokosowe, Chodniki kokosowe, Chodnik5 z 1 ’ n l ‘ um, Chodniki cerato­
we. Przedścićłki z Linoleum. Przedścićłki ceratowe, Maty japońskie, Ceraty na 

stoły i meble. Wszystko bardzo gustowne i w  wielkim wyborze.
J. Friedrich i 1 . macoch

lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok "ukierni Węo Gross?

Wj d m ca i odpotijfldziainj redaktor P l a t o u  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Piliara i Spdłki.


